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Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

8,5 miliarda złotych
na robotnicze budownictwo mieszkaniowe

i rozbudowę urządzeń socjalnych
Uchwały Komitetu Ekonomicznego 

Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP-. — Komitet Ekonomiczny Bady Min!strów 

na ostatnim posiedzeniu powziął uchwały: w sprawie przeznacze­
nia 8,5 miliarda złotych na rozbudowę urządzeń socjalnych i ro­
botnicze budownictwo mieszkaniowe, w sprawie oszczędności w go 
spodarce drewnem, rozdziału ciężarówek „Star-20“ , —  gospodarki 
opakowaniami, —  unormowania stosunków między organizacjami 
zbytu i przemysłem, —  przedłużenia akcji robót rozbiórkowych itp.

W. osiainlef chu/lll

*  Prezydium austriackiej partii lu 
dowej postanowiło desygnować prze 
wodniczącego partii Leopolda Figla 
ponownie na stanowisko kanclerza- 
Prezydent republiki Renner przyj, 
mle Figla w  środę 1 powierzy mu 
misję utworzenia nowego rządu. Jak 
wiadomo, dotychczasowy rząd au­
striacki podał się formalnie do dy­
misji po ostatnich wyborach.

*  Wybory samorządowe w  Gór­
nej Austrii wzmocniły pozycję blo­
ku lewicy. W 106 okręgach, w któ 
rych blok ten kandydował, otrzy­
ma! on 53 mandaty, tj o 10 więcej, 
n ił w  poprzednich wyborach-

*  Między Pekinem a Kantonem
przywrócono komunikację telegra 
flczną. Wznowiony został również 
ruch na linii kolejowej Hankou — 
Kanton.

X- Jak podaje węgierska agencja 
telegraficzna, rząd węgierski posta 
nowił uznać Niemiecką Republikę 
Demokratyczną i wysłać do Berlina 
swego przedstawioiela dyplomaty c/ 
neso.

>!• Rząd bułgarski uznał Niemiec­
ką Republikę Demokratyczną i po­
stanowił nawiązać z nią stosunki dy 
plomatyczne.

ków Zawodowych na inwestycje 
w zakresie kulturalno-oświato­
wym, oraz na wyposażenie już 
6tniejących tego rodzaju urzą­
dzeń.

Sumy powyższe włączone zosta 
ły do planty inwestycyjnego na 
rok 1950.

W trosce o polepszenie warun­
ków materialnych i kulturalnych 
ludzi pracy, Komitet Ekonomicz­
ny Rady Ministrów na ostatnim

Zloty K rzyż Zasługi
dla matki 17 dzieci

Na posiedzeniu prezydium MRN w 
Legnicy została odznaczona złotym 
krzyżem zasługi ob. Maria Szostak 
— maitka 17 dzieci.

Ob. Szostak, licząca obecnie 61 lat, 
która wychowała 10 córek 1 7 sy­
nów, jest wdową, po poległym w 
wojnie żołnierzu.

posiedzeniu powziął doniosłą u- 
chwałę o przeznaczeniu, z premii 
zbiorowej załogi przedsiębiorstw 
państwowych za rok 1948 — 
kwoty 8,5 mil arda zł, na rozbu­
dowę urządzeń socjalnych i robot 
nicze budownictwo mieszkanio­
we.

Z sumy tej na inwestycje urzą­
dzeń socjalnych przewiduje się 4 
m liardy złotych oraz na robotni­
cze budownictwo mieszkaniowe 
3,8 miliarda złotych, której część 
przeznaczona będzie na tmdownic 
two indywidualnych domów ro­
botniczych.

Pozostała kwota 700 milionów 
złotych przekazana będzie do dy­
spozycji Centralnej Rady Zwiąż-

Naród francuski domaga się
utworzenia rządu demokratycznego

PARYŻ, (PAP). —  Masy ludowe 
Francji kontynuują akcję' na tere­
nie całego kraju, domagając się u-

Tragiczny zgon 
górnika polskiego
we Francji

PA R YŻ  (PAP). —  Długa lista Po­
laków, którzy zginęli tragiczną śmier 
cią przy pracy w  kopalniach francu 
•kich powiększyła się o jeszcze je­
dno nazwisko. W kopalni Escarpel 
Lefarest (Pas de Calais) przywalony 
został zwałami węgla i kamienia gór 
nik polski Władysław Skibiński 
Wskutek odniesionych ran Skibiński 
zmarł w  szpitalu, pozostawiając żo­
nę i nieletnie dziecko. Władysław 
Skibiński brał żywy udział w  demo­
kratycznych organizacjach wychodź 
czych: w  Związku Polaków b. Ucze­
stników Ruchu Oporu i w organiza­
cji młodzieżowej „Grunwald".

tworzenia rządu jedności demokra 
tycznej.

4 tysiące górników Zagłębia Gard 
przeprowadziło kilkugodzinny strajk 
protestacyjny. Krótkotrwałe strajki 
odbyły się również w  Romans (de­
partament Drome),

W Oynnax (departament Afne) od 
był stię potężny wiec z udziałem kil 
ku tysięcy osób. G iy  manifestanci 
uformowali pochód, zgromadzone 
oddziały policji szarżowały na tłum 
raniąc kilka osób.

W Paryżu liczne delegacje kobie 
ce udały się do magistratu, składa­
jąc petycję w  sprawie utworzenia 
rządu jedności demokratycznej.

Skórki z  gęsich łapek
piodnku.e Wrocław

WROCŁAW, (PAP). — Pomocnicza 
Spółdzielnia cechu chemicznego we 
Wrocławiu, przystąpiła do wyprawy 
skórek z łapek gęsich i indyczych.

Jedna wygarbowana skórka z gę­
siej łapki ma około 30 cm kwadrato 
wych i znakomicie imituje skórkę 
wężową. Wygarbowane skórki znaj­
dą zastosowanie w  produkcji galan 
terii skórzanej.

W bieżącym roku spółdzielnia prze 
robi ponad trzy tony łapek gęsich i 
indyczych z tuczarni CSMJ w* Wro 
•iawlu.

Zgon marszałka 
Zw . Radzieckiego
Tołbuchina

MOSKWA, (PAP). —  Podane 
orlojalnie do wiadomości:

Rada Ministrów ZSRR 1 KC 
WKP(b) komunikują z głębokim 
żalem, że w dniu 17 październl 
ka po długiej i ciężkiej chorobie 
zmarł marszałek Związku Ra 
dzleckiego Fiodor Tołbuchin — 
wierny syn partii bolszewickiej 
jeden z wybitnych dowódców i 
budowniczych sil zbrojnych 
Związku Ra Iziecklego, sławny 
bohater wielkiej wojny w obro­
nie ojczyzny.

Pogrzeb marszałka Związku 
Radzieckiego F. I. Tołbuchina 
odbędzie się w Moskwie na pla 
cu Czerwonym.

Zespół taneczny z Trzydnika

Zespól taneczny z Trzydnika, który w  Woj. Festiwalu Sztuki Ra­
dzieckiej w  Lublinie uzyska! I I I  miejsce.

Walka o przedterminowe
wykonanie planu trzyletniego

Meldunki z fabryk lubelskich
W halach produkcyjnych fabryk 

naszego miasta trwa walka o przed­
terminowe wykonanie planu produ­
kcyjnego na rok b:eżący, o wcześ­
niejszą realizację państwowego 3-let 
niego Planu Odbudowy, o dotrzyma 
nie uchwalonych przez załogi zobo­
wiązań i O ich przekroczenie.

Rozpoczynamy obecnie regularne 
notowanie postępów tej pracy. Nie­
które z zakładów mają już za sobą 
wykonanie planu, ale nie poprzesta 
ją na tym, starając się w ramach

Prezydent R. P. Bolesław Bierut 
i Premier J. Cyrankiewicz

na akademii ku czci Chopina
W AR SZAW A (PAP). —  W  setną 

rocznicę śmierci Fryderyka Chopi­
na złożony został hołd pamięci ge­
nialnego kompozytora na uroczystej 
akademii, która odbyła się w dniu 
17 bm w sali Państwowej Filhanno 
nii. Akademia połączona była ak­
tem wręczenia nagród laureatom IV 
Międzynarodowego Konkursu lm. 
Fryderyka Chopina.

Na uroczystość przybył Prezydent

RP Bolesław Bierut.
Obecni byli członkowie Rady Pań 

stwa — Roman Zambrowski i Wa­
cław Barcikowskl oraz członkowie 
Rządu R. P. z Premierem Józefem 
Cyrankiewiczem, Wicepremierem An 
tonim Korzyckim l Marszałkiem Pol 
ski Michałem Żymierskim na czele.

(Skrót przemówień Premiera J- 
Cyrankiewicza 1 Lwa Oborina na 
6tr. 2 jutro).

Na drodze stałego rozwoju
Od szeregu tygodni na szpaltach gazet ukazują się 

meldunki po:edynczych fabryk i całych gałęzi przemysłu, 
mówiące o przedterminowym wykonaniu planu 3-letn:ego. 
Suche cyfry kryją za sobą obraz codziennego wysiłku, co­
dziennej walki o zwiększenie i poprawę jakości produkcji 
i o oszczędniejsze metody gospodarowania. C yfry  meldun­
ków mówią również o tym, że walka wygrywana na po­
szczególnych odcinkach, wygrana będzie i na całym froncie.

Przekonanie, że plan 3-letni ukończymy zwycięsko, 
znalazło autorytatywne potwierdzenie w komunikacie Pan- 
stwowej Komisji Planowania Gospodarczego o wykonaniu 
narodowego planu gospodarczego. Komunikat donosi, że 
wykonaliśmy już plan 3-letni w zakresie szeregu podsta­
wowych artykułów przemysłowych, takich, jak  ̂ stal suro­
wa, wyroby walcowane, superfosfat, barwniki, tkaniny 
jedwabne i obuwie skórzane. Komunikat  ̂zawiera dane do 
30 ub. m., po tym terminie nieprzerwanie napływają dal­
sze meldunki, mówiące o dalszych sukcesach, m. in wyko­
nany został j-letni plan produkcji cementu, wyrobów mo­
nopolu tytoniowego itd.. . . .  . . .-----------  został

porównaniu

przemy-
wzrosla

Plan prodi&cji przemysłowej przekroczony 
w tym kwartale o 17  proc. a wartość produkcji 
słowej, w porównaniu z tym samym okresem r ub. 
o 1 1  proc. Wzrost objął zarówno produkcję dóbr wytwa­
rzania, jak i artykułów spożycia.

W rolnictwie wzrost ob;ął produkcję zbóż oraz wszy­
stkich innych upraw, a więc również i upraw przemysło­
wych. Sun pogłowia rwierzą* gospodarskich zwiększył

się wydatnie (w zakresie trzody chlewnej 
z r. ub. o 10  proc).

Uspołeczniony handel detaliczny poczynił dalsze po- 
stępy. W okresie, kiedy obroty całego handlu detalicznego 
w Polsce wzrosły o 16  proc., obroty detalicznego handlu 
uspołecznionego wzrosły o 80 proc.

Sieć detalicznego handlu uspołecznionego wzrosła
o J9 proc. . . . .  . • » •

W wyniku wzrostu zatrudnienia \ wydajności pracy 
nastąpił dalszy wzrost siły nabywczej ludności i konsumeji. 
N a tym tle odbyło się przesunięcie popytu na artykuły 
wyższej jakości.

Wykonanie planu inwestycyjnego przebiegało również 
znacznie pomyślniej, niż w roku ubiegłym. Wydatki inwe­
stycyjne w pierwszych 9-ciu miesiącach br, były o 36 proc, 
wyższe, niż w tym samym okresie roku ubiegłego. Ureal­
nienie planu i zwiększenie wymagań ścisłej dokumentacji 
technicznej będzi© miało szczególne znaczenie dla wielkich 
inwestycji zbliżającego się 6-lecia.

N a dwa dni przed komunikatem naszej Komisji Pla­
nowania, ukazał się komunikat o wykonaniu planu j-let- 
niego ZSR R  w 3-cim kwartale rb. Komunikat ten mówi 
o wspaniałych osiągnięciach gospodarki radzieckiej, reali­
zującej powojenny plan 5-letni. Produkcja przemysłowa 
wzi J»la w 3-cim kwartale br. w porównaniu z tym samym 
okresem przed rokiem o 27 proc.

Taks jest prawda o Polsc* i ZSRR.

produkcji ponadplanowej przyspo­
rzyć gospodarce państwowej jak naj 
więcej nowych dóbr.

PAŃSTWOWA FABRYKA CU­
KIERKÓW I  DROŻDŻOWNIA 
wyprzedziły dawno inne zakłady 
m. Lublina. .W Drożdżowni na 
dzień dzisiejszy stan wykonania 
planu rocznego wynosi 119 ’/• w 
drożdżach I 117,6 •/• w  spirytusie. 
PAŃSTWOWE FAB R YK I WAG 

UCHYLNYCH Nr 1 („CAUDR") i 
Nr 2 („HESS") walcsą zawzięcie o 
wcześniejsze wykonanie planu. Fa­
ta, yka Nr 1 notuje dziś 86*/« wyko­
nana planu, ale pomimo, że brat­
nia fabryka Nr 2 wykonała go już 
w  95,7% „caudrowcy" nie rezygnują 
z ambicji wykonania planu w jed­
nym dniu z „hessowcami".

FAB R YK A  PASÓW I  UPRZĘ­
ŻY wykonała swój plan tegorocz­
ny do dnia wczorajszego w 89*/» I 
załoga Jej nie wątpi, że zobowią­
zanie wykonania go do dnia 1 -go 
grudnia będzie dotrzymane. PLAN 
TRZYLETN I wykonano do wczo­
raj w 99 •/*, a więc JUTRO 20-go 
PAŹDZIERNIKA BĘDZIE JU2 
W YKO NANY CAŁKOWICIE.
W innych fabrykach skomplikows 

ny sposób obliczania produkcji nie 
pozwala na codzienne podsumowy­
wanie i uzyskiwanie wskaźnika pro­
centowego wykonania planu. W mia 
rę jednak obliczania konkretnych 
wyników cyfrowych w  przyjętych 
przez te zakłady produkcyjne termi 
nach tygodniowych lub dekadowych 
będziemy je w  następnych dniacb 
podawali

o -----

Cegielnia „Radzyń"
melduje

Załoga Lubelskich Zakładów Ce 
ramlkl Czerwonej, Cegielnia w  Ra 
dzyniu, zgłosiła wczoraj, że w dniu 
18 bm. wykonała przedterminowo 
i z nadwyżką dodatkowe zobowią 
zanle

Plan Cegielni obejmował produk 
cję 1.209.000 sztok cegieł. Plan 
ten został wykonany 1 1  sierpnia 
br. Załoga podjęła zobowiązanie 
wykonania do końca października 
dodatkowo 500 tysięcy sztuk ce­
gieł. Do dnia wczorajszego prze­
kroczono zobowiązanie, wykonując 
540 tysięcy cegieł w  czasie o 12 
dni krótszym.
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ZSRR domaga się wycofania
wojsk brytyjskich z Libii

LAKE SUCCES3 (PAP).—16 bm. 
aa posiedzeniu podkomisji do spraw 
b. kolonii włoskich przemawiał de­
legat radziecki Arutunian, który re 
ferował wniosek radziecki o wyco­
fanie w  ciągu trzech miesięcy 
wszystkich obcych wojsk i admini-

Bowy potężny strajk
w USA

NOWY JORK, (PAP). — 16 ty­
sięcy robotników zakładów „Al- 
luminum Company of America" 
rozpoczęło strajk. Towarzystwo to 
musiało zamknąć 9 fabryk, w tym 
największe swe zakłady. „New 
York Herald Tribune“ stwierdza, 
że „Alluminium Company of A- 
merica" daje przeszło 50 proc. ea 
tej produkcji aluminium w USA.

stracji wojskowej z Libii oraz o li­
kwidację obcych baz wojskowych.

Arutunian wskazał, że dalsze prze 
bywanie wojsk brytyjskich w  Libii 
oraz organizowanie w  Libii baz woj 
skowych przez Stany Zjednoczone 
mie pozostaje w  żadnym związku 
z administracją Libii czasowo po­
wierzoną Angliii i Francji. Skoro 
Libii przyznano niepodległość — 
należy wycofać wszelkie obce siły 
zbrojne i zlikwidować bazy woj­
skowe obcych mocarstw, jak się 
tego domagali wysłuchani na posie­
dzeniu komitetu politycznego przed 
stawiciele ludności miejscowej. Do 
czuwania nad porządkiem wystar­
czą miejscowe siły policyjne.

Przedstawiciel Argentyny wypo­
wiedział się „w  zasadzie" za wyco­
faniem obcych wojsk z Libii, lecz 
dopiero — na dzień 1 stycznia 1952 
r.

Przedstawiciele Polski i Czecho­
słowacji poparli wniosek radziecki

Zwycięskie zespoły
w Woj. Festiwalu Sztuki Radzieckiej w Lublinie

c Łukowa. Poza eliminacjami wy­
różniono zespół ze wsi Dubów pow. 
bialski za inscenizację ,,Walka o po 
kój*' i „Walka z analfabetyzmem" 
(utwory samorodne).

Zespoły chóralne: I miejsce — 
chór mieszany s Krzczonowa i chór 
męski s Siennicy Różanej, I I— chór 
żeński ze wsi Jabłoń pow. radzyń- 
aki, I I I  —  tercet męski z Zamościa 
l zespół żeńska z Soli, IV  — chór 
żeński ze wsi Sosnowica w  pow. 
włodawskim i chór z Wilkołaza, 
pow. kraśnicki, V  —  zespół śpie­
waczy s Tuchowicza pow. łukowski 
i duet męski z Radaięcina pow. bił­
gorajski

Orkiestry i kapele ludowe: I 
miejsce — kapela ludowa s Wilko­
łaza pow. kraśnicki i orkiestra dę­
ta z Radzięcina pow. biłgorajski, I I  
—  kapela dziecięca z Wilkołaza i ta 
k& sama z Strzeszkowic oraz orkie­
stra dęta a Chrzanowa pow. kra­
śnicki, I I I  —  orkiestra dęta z Tu­
robina pow. krasnostawski.

Zespoły taneczne: I I I  —  miejsce 
Trzydnik pow. kraśnicki, IV  z Bia 
łobrzegów pow. łukowski

Sąd konkursowy Wojewódzkiego
Festiwalu Pieśni 1 Sztuki Radziec­
kiej w Lublinie ■akwalifikowat do 
festiwalu ogólnopolskiego chór mie 
szany x Krzczonowa w pow. lubel­
skim i ohór męski a Siennicy Róża 
nej w  pow. krasnostawskim.

W klasyfikacji wojewódzkiej ve~ 
społy teatralne zdobyły następują­
ce miejsca: n  — zespól a BoH pow. 
biłgorajski i z Tuchowie* w pow. 
łukowskim, IV  — zespół „Gwardii"

Trybnnn Łndn

Wobec akcji wroga

Za wnioskiem radzieckim głoso­
wało 5 państw: ZSRR, Polska, Cze­
chosłowacja, Irak i Egipt. Przeciw­
ko wnioskowi głosowało 1 1  państw, 
6 państw, a mianowicie: Meksyk, 
Argentyna, Guatemala, Paikistan, 
Indie i Abisynia — powstrzymały 
się od głosowania.

Nowe maszyny rolnicze
konstruują polscy inżynierowie i robotnicy
WARSZAWA, (PAP). —  Równo 

legie ze zwiększeniem się ilości 
maszyn w spółdzielczych ośrod­
kach maszynowych i PGR wpro­
wadza się do gospodarstw rolnych 
coraz to nowe, nieznane dotąd 
maszyny. Po raz pierwszy zastoso 
wano w czasie ostatnich żniw — 
importowane ze Związku Radziec 
kiego — kombajny —  uniwersał-

Am basador ZSRR
złożył swe listy uwierzytelniające

prezydentowi Mno Tse-tung
PEKIN, (PAP). —  Ambasador 

Związku Radzieckiego przy rzą­
dzie ludowej Republiki Chin Rosz 
czyn złożył w dniu 16 paździemi 
ka swe listy uwierzytelniające pre 
zydentowi Mao Tse-tung‘owi.

Ambasador Roszczyn podkreślił 
w swym przemówieniu, że wspa 
niałe zwycięstwa chińskiej armii 
wyzwoleńczej i utworzenie Ludo 
wej Republiki Chin otwierają 
przed narodem chińskim drogę 
do wolności i  demokracji oraz za 
pewnił, że dołoży wysiłków, by 
pogłębić przyjaźń łączącą narody 
Związku Radzieckiego z narodem 
chińskim dla dobra pokoju i bez 
pieczeństwa powszechnego.
Prezydent Mao Tse - tung stwier 

dził w  swej odpowiedzi, że wita 
z radością przedstawiciela rządu

,Trybuna Lada" omawia we wstęp 
nym artykule sprawę taktyki dywer 
syjnej wrogów demokracji ludowej. 
Nawiązując do procesu pracowni­
ków „PoHmejcu", którym dowiedzro 
no prowadzenie wywiadu gospodar­
czego i organizowanie sabotażu — 
pismo zauważa:

„Wroga propaganda ł akcja dy 
wersyjna w tym  kierunku idzie 
rozm aitym i drogami. Z  jednej stro 
ny w róg usiłuje poprzez rozsiewa 
nie bzdurnych pogłosek znajdują 
cych w ciąt jeszcze jednak pewną 
choć coraz mniejszą liczbę odbior 
ców odwrócić uwagą mas od naj 
istotniejszych zagadnień produk­
cyjnych  ł zakłócić norm alny  tok 
pracy  ł entuzjazm odbudowy. G ro  
in iejsze są próby wdarcia się do 
naszego aparatu państwowego, sa 
morządowego t gospodarczego, by 
przy pomocy ukrywających się 
jeszcze gdzieniegdzie zamaskowa­
nych wrogów sabotować rozw ój 
gospodarki k ra ju ".

„Trybuna Ludu" precyzuje wnios 
ki, Jakie stąd płyną dla organiza­
cji partyjnej i wszystkich ludzj pra 
cy w Polsce.

W niosek stąd —  zarówno z pro  
cesu „P o lim ex ,u,‘ jak  i  innych te 
go typu procesów  —  jest jeden: 
należy jeszcze bardziej wzmóc 
czujność, należy stworzyć taką at 
mosferę we wszelkich naszych za 
kładach pracy, aby w róg  i  jego 
agentury były izolowane, aby dzia 
łalność ich w samym zarodku by 
la udaremniona, aby można było 
przy pierwszej próbie sabotażu 
lub dywersji zerwać z nich mas- 

k ft

Dęby sprzed
9 t y s i ę c y  lat

K A TO W ICE (PAP). W czasie prac 
badawczych i wykopaliskowych prowa­
dzonych na terenach piaskowych w P y­
skowicach, dokonano niezwykle cennego 
odkrycia. Natrafiono mianowicie na po­
kład czarnych dębów, które jak ustali­
ły  badania, pochodzą z okresu dyluwial 
nego i przetrwały w ziemi około 9 ty­
sięcy lat. Drzewo przechowało się w zie 
mi w  doskonałym stanie.

Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich, który pierwszy 
nawiązał stosunki dyplomatyczne 
z Ludową Republiką Chin i wy­
raził przekonanie, że przyjaźń ra 
dziecko - chińska będzie się po­
głębiała z każdym dniem oraz że 
współpraca obu narodów będzie 
się zacieśniała, przyczyniając się 
do utrwalenia pokoju na całym 
świecie.

ne maszyny żniwne, które koszą, 
młócą oraz czyszczą i sortują ziar 
no.

Na uwagę zasługują nowe ma­
szyny, skonstruowane przez na­
szych inżynierów i robotników. 
Spośród maszyn tych wymienić 
należy znany już rolnikom spe­
cjalny typ pługa do drenowania 
kreciego skonstruowany w roku 
ubiegłym i nową maszynę do 
sprzętu buraka, z którą próby 
przeprowadzono w ub. miesiącu.

Ob. Kulawiński — ślusarz z Łc 
dzi skonstruował nowy typ sadze 
niarki ziemniaków Pokaz pracy 
sadzeniarki odbył się w Zabieńcu 
pod Łodzią i wykazał dużą war­
tość użytkową nowej maszyny, 
która na obszarze 1 ha zaoszczę­
dza około 40 roboczogodzin.

Drugą maszyną, którą wprowa­
dza się do naszego rolnictwa jest 
nowy typ ogiawiacza na kółkach 
do buraków. Zastosowanie tej ma 
szyny przyniesie milionowe osz­
czędności. Ogławiacz jest prosty w 
konstrukcji i łatwy w użyciu.

Pismo Stalina do Piecka i Grotewohla
świadectwem pokojowej polityki JSSRR

BERLIN, (PAP). —  Wszystkie dzienniki radzieckiego sck;ora Berli­
na W dalszym ciągu przynoszą wiadomości, komentujące telegram gra 
tulacyjny generalissimusa Stalina do prezydenta l premiera Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Dziennik „Der Morgen" pisze, że 
telegram ten odbił się szerokim e- 
chem zarówno w  Niemczech, jak i 
w  Innych krajach całego świata.

W licznych rezolucjach ludność 
wyraża radość z powodu uznania 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej i nadzieję na pokojowy rozwój 
Niemiec, Europy i całego świata.

„National Zeitung" podkreśla, że 
telegram generalissimusa Stalina i 
odpowiedź nań rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej wywoła 
ły radość nie tylko wśród członków 
partii politycznych, organizacji spo

Stany Zjednoczone na drodze do faszyzmu
Na marginesie skazania 11 przywódców KP USA

Skazanie przez nowojorski »ąd „przysięgłych** ii
przywódców Komunistycznej Partii U SA jest nowym po­
ważnym krokiem na drodze Stanów Zjednoczonych ku 
faszyzmowi. Proces ten wyreżyserowany przez rząd i ka­
pitalistów amerykańskich ma spełnić rolę podobną do tej 
jaką spełniło podpalenie Reichstagu w Niemczech w roku 
1933, kiedy hitleryzm doszedł do władzy.

W Niemczech w 1933 roku na rozkaz Goeringa pod­
palony został gmach parlamentu niemieckiego. Winę 
zrzucono na komunistów i pod tym pretekstem zdelega­
lizowano partię komunistyczną, umożliwiając Hitle­
rowi zdobycie bezwzględnej większości w Reichstagu 
i uzyskanie nadzwyczajnych pełnomocnictw dla wprowa­
dzenia dyktatury faszystowskiej w kraju. Jak wiadomo 
po komunistach przyszła kolej na socjal _ demokratów, na 
wszystkie organizacje demokratyczne i postępowe, na 
organizacje związków zawodowych. Komuniści byli pierw 
szą zaporą przeciwko faszyzmowi. Toteż swoje pierwsze 
uderzeni* hitleryzm skierował właśnie przeciwko komu- 
nwtom.

W  Stanach Zjednoczonych odbywa się podobny pro­
ces. Klęski, jakie imperializm amerykański poniósł w 
Chinach i w krajach demokracji ludowej, niepowodzenia 
awanturniczych polityków dążących do podporządkowa­
nia sobie krajów zachodnio -  europejskich, systematyczne 
zaostrzanie się kryzysu gospodarczego w świecie kapita­
listycznym, wreszcie wzrost nastrojów wtyimperialistycz­
nych i sił postępowych w samych Stanach Zjednoczonych 
— wszystko to wzbudza zrozumiały niepokój w amery­
kańskich kołach rządzących i zmusza je do chwytania się 
najbardziej drastycznych środków dla zachowania swojej 
władzy i umocnienia swego panowania. •

Komunistyczna Partia U SA jest pierwszym celem 
ataków reakcji amerykańskiej. Ale nie ulega żadnej wąt­
pliwości, że prześladowania komunistów to tylko pierwszy 
etap na drodze do faszyzacji Ameryki.

W ciągu ostatnich lat w Stanach Zjednoczonych na­
stąpił gwałtowny wzrost objawów faszyzmu. Atak na pra­
wa robotnicza, którego wyrazem jem niewolnicza ustaw* 
T a ft - Hartley'* ma swój odpowiednik w ataku na pra­
wa polityczne ludu amerykańskiego, o czym świadczy 
cgłoszenie ostaw w kilkudziesięciu stanach USA, zakazu-
kcytia wrwłmank. fl*c OUOFWZGh, »ougft£ch sekwtt

słowa i zgromadzeń dla ludzi, głoszących zasady nauko­
wego marksizmu. Moloch rasizmu, karmiony przez prze­
kupną prasę amerykańską zbiera ooraz to nowe ofiary 
lynchów. Podjudzając białych przeciwko czarnym kapita­
liści amerykańscy chcą rozbić klasę robotniczą Ameryki.

Rozbiciu klasy robotniczej służy również proces przy 
wódców Komunistycznej Partii USA. Amerykańscy kapi- 
rialiści chcieliby odstraszyć groźbą prześladowań szerokie 
masy pracujące od tej partii, która jedyna walczy o ich 
prawa. Chcieliby oni skazać komunizm, nadzieję milio­
nów mas pracujących, na lepszą przyszłość, chcieliby oni 
skazać lud Ameryki na wieczystą niewolę kapitału.

Jednakże próby zagłuszenia giosu narodu amerykań­
skiego skazane są na niepowodzenie. Przywódcy komuni­
styczni przeistoczyli sąd nowojorski w wielką trybunę 
oskarżycielską, demaskując metody, do jakich kapitaliś­
ci zmuszeni są uciekać się dla zachowania swej władzy. 
Zdemaskowali oni system „sędziów przysięgłych" wybie­
ranych z list dyrektorów wielkich koncernów i ludzi stu­
procentowo pewnych, zdemaskowali oni tajny aparat po­
licji politycznej, posługujący się szantażem, szpiego­
stwem, donosicielstwem i przekupnymi „świadkami", zde­
maskowali również istotny cel tego procesu — przyśpie­
szenie faszyzacji Stanów Zjednoczonych.

Histeryczna atmosfera, w jakiej odbywał się proces 
i metody, jakich używali reżyserowie tego procesu dowo­
dzi, że jest on „produktem systemu kapitalistycznego, 
który znalazł się w sytuacji bez wyjścia i skazany jest 
na zagładę'* — stwierdza oświadczenie, złożone przez 
przewodniczącego K P  USA. Wyrok w procesie nowojor­
skim świadczy „o rozpaczy i strachu amerykańskich pod­
żegaczy wojennych przed rosnącą opozycją narodu do 
ich mili*ary«tycznej polityki*' — głosi oświadczenie Kon­
gresu Słowian Amerykańskich.

Komunistyczna Partia Stanów Zjednoczonych nie da 
się zlikwidować przy pomocy „w yroków " kapitalistycz­
nych sądów. Będzie on* walczyła z nową energią prze­
ciwko złowrogim siłom, które usiłują doprowadzić USA 
do chaosu gospodarczego, faszyzmu i wo;ny. Będzie ona 
nadal odważnie broniła praw ludu amerykańskiego i mo­
bilizowała siły dla zwycięstwa demokracji nad ciemnymi 
stłsml iw n a n i

łecznych we wschodniej strefie Nie 
miec, lecz odbiły się szerokim echem 
wśród ludności Niemiec zachodnich, 
t tak np.: dziennik „Volksstimme“ , 
wychodzący w  Sztutgarcie poświęcił 
specjalny numer depeszy Stalina. Nu 
■ner ten został natychmiast rozchwy 
tany przez ludność.
Robotnicy zatrudnieni w  zakładach 

przemysłowych Niemiec południc, 
wych oświadczają, że telegram Sta­
lina jest nie tylko dowodem przy­
jaźni, lecz stawia ludność Niemiec 
zachodnich przed nowymi zadania­
mi. „Od nas zależy, by dowieść, że 
umiemy cenić prawdziwie przyjaz­
ne orędzie 1 że gotowi jesteśmy — 
nie bacząc na wszystkie przeszkody 
— walczyć o pokój", — oświadczył 
członek związku zawodowego robot 
ników zakładów produkujących ło­
żyska kulkowe — Ebergard 

W sobotę i niedzielę odbyły się 
liczne wiece ludności pracującej, po 
święcone pismu Stalina do prezy­
denta i premiera Niemieckiej Repu 
bliki Demokraty ęznej Robotnicy o- 
świadczają, że pismo to jest doku­
mentem o światowym znaczeniu i 
jest świadectwem konsekwentnej po 
lityki pokojowej rządu Związku 
Radzieckiego.

Order »Sztandaru Pracy«
dla listonosza 

wiejskiego
POZNAŃ, (PAP). — W Sulęci­

nie na ziemi lubuskiej odbyła się 
uroczystość wręczenia legitymacji 
orderu „Sztandar Pracy*1 drugiej 
klasy listonoszowi wiejskiemu Ja­
nowi Usziewieżowi Listonosz ten 
jest pierwszym pracownikiem O- 
kręgowej Dyrekcji Poczt i telegra 
fów Poznania, który otrzymał tak 
wysokie odznaczenie.
Odznaczenie to przyznano m u *a 

nadzwyczajne wyniki kolportażu 

prasy.
Wyróżniającego się w pracy li­

stonosza wiejskiego awansowano 
na stanowisko samodzic'nego kie­
rownika agencji Kolczyn.
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Za ło g a  cukrow ni » G a r b ó w «  d o trzy m a  z o b o w ią z a n ia
O 10 dni wcześniej, 33°|0 więcej i 30®|o oszczędniej

Dyrektora cukrowni „Garbów" w 
pow. puławskim tow. Henryka Juś- 
kę, sekretarza tutejszej fabrycznej 
Podstrwowej Organizacji Partyjnej 
tow. Zygmunta Walczaka i przewód 
niczącego Rady Zakładowej cukrów 
ni tow. Stanisława Piotrowskiego 
zastaję w  jednej z hal fabrycznych. 
Interesuje ich najdrobniejszy szcze­
gół, związany z przebiegiem produk 
cji, muszą więc zajrzeć w  każdy za- 
kałnarwk fabryki Ot, właśnie zer-

„Weteran" cukrowni „Garbów" 
przodownik pracy 

tow. KAJETAN GNIECIAK

Ontralny Zarząd Przemysłu Cu-
kro\miczego dla cukrowni „Gar- 
bów“ normy przerobu buraków, wy 
noszącej 6.500 q na dobę, przerabia 
się tu średnio 7.784 q na dobę, zaosz 
czędzając przy tym 30% węgla wła 
ściwego przydziału. Dalej z tablicy 
dowiadujemy się, źe do dnia 13 bm. 
przerobiono 82.596 q buraków, z któ 
rych osiągnięto 9.725 q cukru. Ma­
ksymalny przerób buraków, jaki w 
okresie tegorocznej kampanii osiąg­
nięto w  czasie jednej doby, wyraża 
się liczbą 8.684 q. Nie jest to na pew 
no ostateczny rekord, gdyż podane 
na tablicy wyniki odnoszą się do 
pierwszej dekady pracy kampanii.

Zmianowy tow. Kajetan Gnieciak 
oświadcza nam, że cyfry przerobu 
buraków w  ciągu jednej doby po­
większą się jeszcze bardziej. Przy­
czyni się do tego zarówno trwające 
między zmianami współzawodni 
ctwo pracy, jak i ambicja wykona­
nia powziętego celem uczczenia Dnia 
Pokoju zobowiązania robotników cu 
krowni do skrócenia kampanii o 10 
dni, co da państwu 15 mdl. zł oszczęd 
ności.

wała się nić przy maszynie zaszywa 
jącej worki napełnione ciepłym jesz 
cze cukrem.

— Widzicie, towarzyszu redakto­
rze. Niby małyj nic nie znaczący na 
pozór szczegół, a jak wielki wpływ 
ma na przebieg produkcji —  powia 
da tow. Piotrowski. —  Z powodu po 
stoju jednej maszyny kilkanaście o- 
ęób musiało przerwać pracę.

Na szczęście cukrownię tak przy­
gotowano do kampanii, że najmniej 
sze nawet przerwy w ciągłości po­
szczególnych Stadiów pracy należą 
tu do rzadkich wypadków.

— Z tegorocznej kampanii musi­
my wyjść z honorem — mówi tow. 
Juśko. —  W kampanii 1947 — 1948 
zdobyliśmy pierwsze miejsce we 
współaawodwictwie między cukrow­
niami okręgu lubelskiego, a w  roku 
ubiegłym spadliśmy na czwarte 
miejsce. Toteż w  tym roku chcemy 
się zrehabilitować i zająć jedną zczo 
łowych pozycji. Jest to ambicją ca­
łej bez wyjątku załogi naszej cu­
krowni.

Umieszczona na ścianie hali „wy 
parek" tablica potwierdza słowa 
tow. Juśki. Z tablicy dowiadujemy 
się, że zamiast wyznaczonej przez

Tow. Gnieciak liczy sobde już 64 
rok żyda. Swą rzetelną wytężoną 
pracą zdobył tytuł przodownika pra 
cy. Pracował przy budowie cukrów 
ni „Garbów" w  latach 1907—8. Pra 
cował tu później corocznie jako ro­
botnik sezonowy.

— Mimo, że jestem już stary, lżej 
md teraz pracować^ Nikt nie krzy­
czy nade mną. Człowiek czuje się 
naprawdę jak u łlebie.

Tego samego zdania, oo tow. Gnie 
dak, jest i pełniący odpowiedzialny 
dyżur przy „warnikach" tow. Ksa­
wery Drozd

Oprócz „weteranów", których dro 
ga do osiągnięcia stanowiska maj­
stra lub zmianowego nie była bynaj 
mniej usłana różami, spotykamy też 
na terenie cukrowni i młodych adep 
tów „słodkiego przemysłu". Oto po 
chylony nad krajarką 16-letni Leon 
Paszek, uczeń Gimn. Cukrownicze­
go. Przybył on tu aż z dalekich Mar 
koWic w  pow. raciborskim na Śląs­
ku, na praktykę, którą odbywa w  
cukrowni „Garbów" wraz z trzema 
swymi kolegami

Jeszcze większy niż w  całej fabry 
oe ruch panuje na przylegającym do 
cukrowni placu, gdzie codziennie z 
około tysiąca wozów składa się bu­
raki na olbrzymią „pryzmę". Nic 
dziwnego, każdy z plantatorów chce 
wykorzystać piękną pogodę. Część 
buraków z bardziej odległych punk­
tów zsypu przywozi się wagonikami 
fabryoznej kolejki wąskotorowej. I 
na tym odcinku pracy trwa współza 
wodnictwo, gdyż każdy r maszyn! 
stów chciałby mieć poza sobą jak 
największą liczbę „tonokilometrów"

Kolejką zwozi się również „suro 
w iec" z odległej o 12 km stacji kole 
jowej Nałęczów. Dostawiane są tu 
buraki z rejonu cukrowni „Lublin". 
Pochodzą one z tzw. „przerzutu" dla 
cukrowni w  Garbowie Przerzut ten 
wynosi 50 ty*, kwintali.

Ogółem cukrownia „Garbów" wy 
produkuje w  czasie tegorocznej kam 
panii 52 tys. q cukru z 432 tys. q bu 
raków, czyli o 13 tys. q cukru więcej 
niż w  roku ubiegłym. W ten sposób 
produkcja „Garbowa" wzrośnie 
33 proc.

r. Pr.

Siudami Jagniqlkown

ANDRZEJ HERK0

— „Polityka podatkowa, kredyto­
wa i handlowa państwa będzie zmie­
rzała do obrony biednych i średnio­
rolnych chłopów przed wyzyskiem 
zi strony kapitalistycznych elemen­

tów wsi".
(Z  wytycznych Kongresu PZPR do 

ptanu 6-letniego w sprawie rolnic- 
twa).

Zgodnie z w ytycznym i Kon­
gresu Zjednoczeniowego państwo 
udziela dużej pomocy kredyto­
w ej biednym  i średnim chłopom- 
Wraz z obniżeniem cen w ielu  
narzędzi rolniczych uruchomio­
no kredyty  na ich nabywanie. 
W ostatnich zaś dwóch miesią­
cach otwarto ponad 2 m iliardy 
różnych kredytów  na nawozy, 
ziarno siewne, bydło hodowlane 
itp. Jednocześnie w ie lk ie  sumy 
kredytów  są udzielane wsi w  po­
staci zaliczek na uprawy kon­
traktowane i p rzy  kontraktowa­
niu trzody chlewnej.

Kredyty ułatwiają chłopom 
biednym i średniorolnym podno 
szenie poziomu swych gospo­
darstw. Dzięki tym kredytom 
przyśpiesza się wymianę produk 
tów pracy między przemysłem i 
rolnictwem. Pomoc kredytowa 
ze strony państwa i instytucji 
kredytowych jest jedną z form 
realizacji sojuszu robotniczo - 
chłopskiego.

Majster wziął pieniądze i wyjechał...
Z Leszczkowa, pow. Hrubieszów o- 

trzymaliśmy list podpisany przez czte 
rech robotników. Przytaczamy go po­
niżej :

„W czerwcu br. pracowaliśmy przez 
16 dni w państwowym majątku w 
Ulwówku jako pomocnicy murarscy 
ob. Majchra Alfreda. Po ukończonej 
pracy zwróciliśmy się do niego po wy­
płatę należności wynoszącej 23.380 zł. 
Ob. Majcher polecił nam zgłosić się za 
kilka dni. Gdy przyszliśmy powtórnie 
ob. Majcher dał nam kartkę z wyszcze 
gólnieniem należności, obiecując wypła­
cić ją po dwu dniach. Po dwu dniach

o9. Majcher wyjechał do Lublina, Admi 
nistrator majątku oświadczył nam, że 
należność została wypłacona ob. Maj- 
chrowi. Obecnie ob. Majcher znajduje 
się w Lublinie, gdzie jest zatrudniony 
w zakładzie kotlarskim przy ul. Ru­
sałka 9‘ ‘.

Nie wiemy czy zaszło tu nieporo­
zumienie czy też próba oszustwa. Ocze 
kujemy, że ob. Majcher jak i kierownic 
tw<T zakładu, w którym jest zatrudnio­
ny, postara się, aby sprawa została jak 
najszybciej załatwiona.

Robotnicy bowiem muszą otrzymać 
zapracowane pieniądz*.

Lecz, by zaopatrywanie chłopów 
w  wytwory przemysłu wykonywane 
było na czas, by nawozy, narzędzia, 
ziarno siewne, otrzymali w  prze­
dedniu robót jesiennych czy wiosen 
nych, kredyty muszą być dostarcza 
ne również terminowo. Dlatego też, 
zarówno termin pobrania kredytu, 
jak i termin jego spłaty musi być 
dotrzymany.

Niejeden chłop sądzi, że? jeśli stara 
się o prolongatę, miast spłacić krót­
koterminowy kredyt wiosenny za na 
wóz lub ziarno i dzięki temu nie za 
ciągnie kredytów na bydło lub inne 
potrzeby j©sienią, to ułatwia sobde 
gospodarowanie — a państwu w  ni­
czym przez to nie przeszkadza. Sąd 
taki jest niesłuszny i szkodliwy. Na­
leży bowiem pamiętać, że nasza go­
spodarka jest planowa tzn., że pań­
stwo, otwierając kredyt na nabycie 
maszyn stara się jednocześnie, by 
przemysł państwowy przygotował 
odpowiednią ilość maszyn. Podobnie 
jest z nawozami i innymi towarami, 
na które państwo udziela kredytów 
chłopom.

Według tego, jak kredyty są spła 
cane, państwo orientuje się, czy kre 
dyt przyniósł pożytek chłopom i  czy 

1 osiągnął w  całym państwie pożąda­
ny. skutek. Wtedy zaś, gdy chłop 
miast spłacać, ubiega się o prolon­
gatę, nie wiadomo, czy będzie w  sta 
nie spładć ten kredyt w  nowym ter 
minie, me wiadomo, czy będzie 
mógł pobrać nowy kredyt i czy bę­
dzie mógł zakupić towary.

Postępowanie takie, które pojedyń 
czemu chłopu wydaje się mądre i 
pożyteczne, w  państwowej skali jest 
nierozsądne i szkodliwe, gdyż wpro­
wadza chaos do planowej gospodar 
ki państwa. Dla chłopów szczególnie 
ważne jest, że chaos ten wprowadza 
do tej częśc; gospodarki przemysło­
wej, która bezpośrednio współpra­
cuje z chłopem. A  chaos w  tej części 
gospodarki zawsze może przynieść 
szkodę chłopu, gdyż może spowodo­
wać brak jednych lub nadmiar in­
nych towarów.

Również wielką rolę odgrywa ter­
minowe spłacanie podatku grunto­
wego, FOR 1 innych należności, 
gdyż sumy te zebrane *  całego kra­
ju są jednym ze źródeł kredytów dla 
wsi 1 przemysłu, pracu jącej na po 
trzeby wsi,

Jedocześnie większa część tych 
sum pozostaje w gminach i powia 
tach, będąc podstawą dobrej go­
spodarki tych ostatnich. Z podat­
ku czerpie bowiem powiat i gmi­
na środki na szkoły, pomoc lek ar 
ską i inne potrzeby.

Widzimy, jak terminowe reguło 
wanie wszelkich należności jest

warunkiem sprawnego działania 
gospodarki w skali krajowej. Z 
tych względów należy z uznaniem 
podkreślić inicjatywę wsi Jagniąt 
ków, która uchwaliła uregulować 
całą gromadą wszelkie należnośti 
przed ostatecznymi terminami i 
wezwała inne wsie do współza­
wodnictwa.

Wezwanie to znalazło szeroki 
oddźwięk we wsiach całego kra­
ju.

Chłopi w powiecie łukowskim, 
na Dolnym Śląsku, w wojewódz­
twie szczerińskim, rzeszowskim i 
innych na zgromadzeniach i nara­
dach przed Kongresem Zjednocze 
niowym Stronnictw Ludowych u- 
chwalają uregulować wszelkie na 
lfeżności. Szerzący się ten ruch 
świadczy o zrozumieniu wśród 
mas chłopskich, że jedność szere­
gów ruchu ludowego w oparciu o 
sojusz robotniczo - chłopski musi 
być potwierdzona przez świadomy 
stosunek do obowiązków płatni­
czych wobec państwa.

Inicjatywa Jagniątkowa winna 
być jak najszerzej poparta przez 
naszą partię, Stronnictwo Ludo­
we, ZSCh i inne organizacje spo­
łeczne na wsi.

Spłacając kredyty i podatek 
chłopi głosują za jednośdą ruchu 
ludowego i trwałością sojuszu ro 
botniczo - chłopskiego.

F. St.

Przyjaźń
scemeniowana

krwią
Podajemy poniżej przesłane 1 oka 

zji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej pozdrowienia od 
Andrzeja Herko, kierownika bryga 

dy rolniczej, uczestnika walk o wy 
zwolenie Polski.

W moim pokoju wisi nad biurkiem 
niewielka fotografia. To moje zdję­
cie z grupą towarzyszy broni. Gdy 
patrzę na fotografię, w  pamięd od­
żywa rok 1944, kiedy to w szeregach 
Armii Radzieckiej walczyłem o wy­
zwolenie Polski spod jarzma faszy­
stowskich zaborców. Wypadło nr 
walczyć w  wielu bitwach na tery­
torium Polski, forsować San, brać 
udział w bojach pod Jasłem, 'Kros­
nem, w wyzwalaniu dzies ątkóv 
miast i wsi.

Obok mnie ramię przy ramieniu 
walczyli żołnierze Polskiej Armii. 
Przyjaźń obydwu bratnich narodów 
scementowana jest krwią przelaną 
przez żołnierzy radzieckich 1 pol­
skich w  zaciekłych walkach z faszy 
zmem.

W wyzwolonych osiedlach polskich 
wypadło mi rozmawiać z chłopami. 
Nigdy nie zapomnę, jak radośnie 
przyjmowała nas ludność polska. 
Interesowała się ona ogromnie 
swyrar wyzwolicielem, wielkim Zwią 
zkiem Radzieckim, wypytując szcze­

gółow o o życie w  kraju radzieckim.

Od chwili pamiętnych spotkań u- 
płynęło 5 lat. Przaz ten czas w  ży­
ciu naszych narodów zaszły donio­
słe zmiany.

My, ludzie radzieccy, śledzimy ba­
cznie żyde Polski demokratycznej, d e  
szymy się z całege serca ze zwy­
cięstw na frondę pracy, z odrodze­
nia miast i wsi, z rozkwitu kultury.

W szybkim tempie odbudowuje się 
l rośnie gospodarka narodowa mego 
kraju.

Na żyznych, czamoziemnych grun 
tach kołchozu o powierzchni ponad 
2,5 tysiąca hektarów uprawiamy 
dziesiątki roślin użytkowych: pszeni 
cę, kukurydzę, słonecznik, tytoń, ko 
nopie i wiele innych. Jesienią roku 
bieżącego zebraliśmy obfite plony. 
Tak np. plony pszenicy ozimej wy­
niosły po 20 centnarów z hektara. 
Poważny dochód uzyskaliśmy z sa­
downictwa kołchozowego.

Wybudowaliśmy dwupiętrowy mu 
rowany gmach, w  którym mieśd się 
klub kołchozowy z nowoczesną sce­
ną 1 wielką widownią, biblioteką i
świetlicami. Mamy też elektrownię 
o mocy 40 kilowatów. Obecnie budu 
jemy nową o 3,5 razy większej mo­
cy. Zostanie ona oddana do użytku 
w  przededniu 32 rocznicy Wielkiej 
Listopadowej Rewolucji Socjalistyca 
nej.

Z okazji Miesiąca Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej ślę serdeczne po­
zdrowienia i życzę budowniczym 
wolnej Polski demokratycznej dal­
szych sukcesów w pracy.

Zużywamy więcej niż przed wojną
tkanin wełnianych i bawełnianych

Zużycie tkanin wełnianych, baweł­
nianych i lnianych przekroczyło już w 
roku ubiegłym najwyższe wskaźniki 
przedwojenne. O ile bowiem przed woj 
ną najwyższa konsiumcja tkanin weł­
nianych wynosiła 1,3 m. na głowę lud­
ności rocznie, o tyle w roku bieżącym 
przeciętne zużycie tkanin wełnianych 
kształtuje się na poziomie 1,70 m.

Ostatnio notuje się szczególnie wy­
soki popyt na towary wełniane, przede 
wszystkim wysoko jakościowe, które w 
latach ubiegłych nie cieszyły się tak 
dużym powodzeniem ze względu na 
stosunkowo wysokie ceoy. Tempo wzro 
seu stopy życiowej i zdolności nabyw­
czej mas pracujących było w  tym okre 
sic szybsze niż przewidywano. Zwięk­
szona chłonność rynku zostanie całko­

wicie zaspokojona już przed końcem 
bież. miesiąca, gdyż wpłynie na rynek 
zwiększona masa towarowa produkcji, 
dostosowanej do aktualnych potrzeb.

Na 2 miesiqce 
przed terminem

Lubelski Oddział Centrali Spół­
dzielni Mleczarsko -  Jajczarskidi 
wykonał roczny plan skupu jaj w ile 
ści 100 mil sztuk już w  dn. 29 wrze 
śnia br. z nadwyżką 42.032 sztuk. 
W ten aposób plan skupu został 
d«ięki sprężystości personelu zreali 
zowany na dwa miesiące przed pla 
nowanym terminem
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»M am e Jesieime« w Łukowie
(m-m) — W ramach Miesiąca Pogłę­

bienia Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej i 
w 6-tą rocznicę zwycięskiej bitwy pod 
Lenino odbyły się w Łukowie oraz na te 
renie gmin pow. łukowskiego „Marsze 
Jesienne'1, w których wzięło udział oko. 
ło 1500 zawodników, z czego w Łuko­
wie 451, w tym 240 dziewcząt. Przed 
narten: odbyła się defilada, którą przyj 
mowali przedstawiciele Powiatowego Ko 
mitetu „Marszów Jesiennych" i T -w a 
Przyjaźni Pohko -  Radzieckiej, Związ­
ków Zawodowych, Partii Politycznych, 
MO J orgamizacji społecznych. Po defi­
ladzie z trybuny, udekorowanej portreta 
mi Generalissimusa Stalina i Prezydenta 
Bieruta przemówił do zawodników i licz 
nie zebranego społeczeństwa członek za 
rządu T -w a Przyjaźni Polsko _ Radziec 
kiej w Łukowie ob. Stanisław Wirski o- 
raz wisoektor Kultury Fizycznej ob. Piotr 
Mościcki.

Start nastąpił sprzed trybuny na szosie 
w kierunku Siedłec-tędy biegł szlak zwy 
cieskiego marszu na Warszawę wojsk ra 
dzieckich i polskich. Nagrody (rześć pi-

Tw b& ln p?lknrskn

łek szczypiorniakowych i jeden komplet 
piłki siatkówki) wręczył zwycięskim dru 
żynom burmistrz Łukowa ob. Stanisław 
Kosut. Organizacja marszów dobra 

N A G R O D Y  O T R Z Y M A LI: uczenni­
ce z Państw. Szkoły Ogólno -  Kształć. 
(2 piłki szczypiomiakowe, za zwycię­
stwo na dystansach 2500 m.), uczennice 
Publ. Średn. Szkoły Zawód, (piłkę szczy 
piomiakową za zwycięstwo na dystansie

5000 m), uczniowie Szkoły Podstawowej 
Nr. 3 (piłkę Sizczyipiomiakową za zwy­
cięstwo na dystansie 2500 m), ucznio­
wie Państw. Ogól. - Kształć. Szkoły 
(piłkę szczypiorniakową i komplet piłki 
siatkowej za zwycięstwo na dystansach 
5000 m i 8000 m.), członkowie Gwardii 
Z. S. Gwardia Łuków (piłkę szczypior­
niakową za zwycięstwo na dystansie 
10.000 m,).

gier pkt. st. br.

1. Garbarnia 17 31 62:14
2.. Lublinianina 17 23 41:35
3- Pomorzanin 16 20 45:23
4. Radomiek 17 19 31:23
5. Ostrov'a 17 18 42:35
6. Widzew 17 16 19:2f£
7. Bzura 17 14 28:29
8. Gwardia 16 12 32:37
9 P. T  C. 17 1 1 23:45

10. Ognisko 17 4 12:66
Opracowana na podstawie osiąg-

niętych w yników  na boiskach i mo­

że uledz w e ry fik a c ji przez W .G. i D.

Warszawa — Praga 12:4
Mecz pięściarski 

Warszawa — Pra 
ga rozegrany na 
ringu warszaw­
skim był przeglą 
dem młodych ta 
lentów przed wy 
jazdem reprezen 
tac ji Polski do Fin 
landii. Bokserzy 
polscy zaprezen­
towali wyraźną 
przewagę tech­
niczną nad za­
wodnikami cze­
chosłowackimi, 

wygrywając w 
»tos. 12:4. Jed­
nym z najlep­
szych zawodni­
ków meczu był 
łodzianin Dębisz 
(z prawej), który 
mimo fizycznej 
przewagi Czerne 
go odniósł nad 
nim zdecydowa­
ne zwycięstwo. 
Dębisz wykazał 
się umiejętnoś­
cią wysokiej kia 
sy i prawdopo­
dobnie wejdzie 
w skład polskiej 
drużyny repre­
zentacyjnej.

TABELA WYGRANYCH 57 LOTERII
1-s z y  dzień  cią g n ie n ia  ll-e i k la s y

padły na 

padły na

Wyprane po 500.000 zł
Nr Nr 13922 58104.

W ygrane po 200.000 zł
Nr Nr 58299 66467.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 8098 10688 25054 34464 48371 
55600 75937 92716 95951.

•
Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 

Nr 16180 21290 29648 42219 72416 
86934 89407.

padły na Nr 
10304 14763 
28422 30464 
43247 44105 
57410 57698 
68818 72261 
85345 86291

Wygrane
Nr 288 875 
20896 22947 
35565 37089 
47851 52426 
58538 61419 
74040 74884 
86457 90288

po 16.000 zł
3491 6504 
24272 26173 
41183 41905 
53935 54995 
61476 63333 
75627 80745 
97416 97787

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 
Nr 1536 1737 3557 6565 7U90 8382 
8816 10329 11198 15415 17367 18383 
19585 19620 19906 23241 23909 25257 
25340 25490 26707 27933 29996 30316 
36048 36877 37104 38061 38434 38586 
39159 40236 41407 42189 43712 46659 
49176 51616 51658 55511 56520 58640 
58854 59928 60045 60721 60950 62785 
64091 64419 64895 67645 69546 69925 
71077 73351 73530 73795 74078 75752 
77677 81066 83064 85030 85533 86104 
86188 88377 90221 91694 93120 93163 
93687 95080 95168 96338 96641 97915.

W ygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr 24, 213 348 871 938 976 1094 141 
333 968 2494 721 3831 4617 902 6336 
7107 118 8779 877 9958 11069 711 
12722 13374 438 14498 853 15073 708 
16912 17271 18341 469 575 736 800 
939 19540 750 20747 754 22910 977 
23198 352 764 24616 25060 364 26083 
352 757 27563 28087 568 826 29225 
483 824 30028 189 82803 844 34914 
35157 563 883 37302 575 632 38774 
39754 41623 849 940 42271 472 43028

44436 630 843 45098 697 872 46590 
47797 50192 721 829 51429 648 822 
54153 572 649 712 715 792 866 894 
55041 818 805 922 57241 649 681 881 
58977 59080 185 190 419 696 61242 
62759 869 63996 65148 213 860 66241 
67543 68199 69303 403 70712 71142 
237 386 748 72219 408 412 530 578 
73146 153 258 662 828 74132 521 711 
75221 468 678 710 76033 035 059 1«) 
731 77789 78045 100 456 719 79182 
385 582 682 809 80218 81898 82442 
780 84007 298 445 85450 86694 87S25 
508 89539 573 585 879 90576 921 
93178 94182 252 435 824 95563 581 
96022 064 96102 582 889 97148 669 
855 98610 614 99750.

Wygrane po 1.000 zł padły na *N> 
Nr 8 31 8 265 85 333 47 91 519 29 35 
74 5 90 601 75 801 78 1055 72 134 8 
49 61 275 344 414 65 8 89 515 23 67 
702 813 997 2043 69 78 96 105 9 20 
36 47 92 9 286 342 8 430 505 45 55 
6 670 748 900 91 3218 39 318 58 548 
718 59 861 75 917 62 88 4065 236 880 
568 697 798 956 77 5016 89 97 255 
397 401 07 592 620 6 36 701 39 808 
26 926 73 99 6012 81 644 753 74 92 
807 58 924 7004 172 327 417 20 66 94 
518 27 58 616 32 61 734 79 863 975 
8122 246 8 357 71 590 859 87 705 
9186 224 34!) 40S 83 702 22 902 80 
10213 45 528 64 637 881 917 45 5'i 
11073 320 96 422 55 702 3 12 66 835 
66 87 909 28 12049 92 241 57 77 303 
83 461 554 615 43 58 719 61 825 925 
13084 199 430 83 513 61 631 73 789 
828 34 62 903 32 92 14061 72 105 68 
218 333 88 410 61 700 11 30 938 6» 
15014 79 83 6 100 251 6 97 459 92, 
508 68 9 665 90 794 955 16068 222 3 
72 491 559 617 739 50 73 815 23 953 
68 17105 305 62 400 70 556 6G5 90 
726 71 88 834 957 18147 58 240 303 
605 34 833 99 946 78 19004 29 35 92 
382 530 43 51 627 8 40 776 803 928

Dalszy ciąg wygranych podamy w  następnym numerze)

C z y t a j c i e  p r a s ę  P Z P R

Gminna Spółdzielnia.„Samopomoc Chłopska" 
w Serokomli

Działalność swą rozpoczęła dopiero po unifikacji 
z miejscowymi. Spółdzielniami Spożywców. Obecnie 
posiada 5 sklepów, restaurację, cegielnię i zorganizo­
wany ośrodek maszynowy. Prowadź, skupy: zboża, 
żywca, jaj i drobiu. Akcję ,,H“  wykonano ponad 
plan. Liczba członków wzrosła do 2000 osób, zatrud­
nionych jest 20 pracowników. Obroty Spółdzielni 
miesięcznie dochodzą do 15 milionów zł, Poważny 
sukces rozwo;owy osiągnięto po zmechanizowaniu 
dotychczasowej prymitywnie urządzonej cegielni.

24 96

ROŻNE

LEKARSKIE

d r  r a k , weneryczne, 
skórne przeprowadził się 
na Krakowskie Przedmieś 
cie 28. 2436 G

K U P N O  - S P R Z E D A Ż

R Y B K I złote z wystawy 
sprzedam. Sklep ryb i-go 
Maja 17 . 2474 G

Dyrektorowi Szpitala Miej 
skiego A. Szczerbie oraz 
dr Lizisowi za bezintere­
sowną, troskliwą opiekę le 
karską w przywróceniu 
zdrowia żonie mojej Zofii 

składam serdeczne podzię­
kowanie Szczepanik Wła­
dysław 2487 G

O FIA RO D AW CĄ 5000 zł. 
dla dwóch najbiedniejszych 
studentów _ Uniwersytotiu 
Marii Curie Skłodowskiej 
był ob. Puch Włodzimierz 
a nie Władysław jak poda 
no w Sztandarze Ludu Nr. 
281 z dnia 12 . 10. 1949 r.

2488 G

W SZYSTK IM , którzy od­
dali ostatnią przysługę mę­
żowi i ojcu naszemu śp. 
Hennie* Władysławowi, a 
przede wszystkim Dyrek­
torowi Jenke, Kierowniko­
wi Wójcikowi i wszystkim 
współpracownikom i kole­
gom zmarłego składamy ser 
deczne podziękowanie. Żo­
na i Syn. 2494 G

ZGUBY
U N IEW A ŻN IA M  zagubio 
ne dowody (kennkartę) o- 
raz zdjęcia, zaświadczenie 
rejestracji gminnej wydane 
przez gm. Urzędów i kartę 
rejestracyjną wydaną przez 
S. P. Kraśnik na nazwisko 
Dziurda Jan _ Andrzej za 
mieszkały Skorczyce Małe.

2483

ZGUBIO N O  kartę rozpo­
znawczą wydaną przez 
Zarząd Gminy Niemce na 
nazwiski Fus Stanisław za 
mieszkały kolonia Ludwi- 
nów gm. Niemce. 2482 G

SK R A D ZIO N O  dowód o- 
sobisty wydany przez Za­
rząd Miejski Lublin na na 
zwisko Kostrzewska Hele­
na. 2481 G 
U N IEW A ŻN IA M  zagubio 
ną legitymację Związków 
Zawodowych N r 3646 na 
nazwisko Moskwa Henryk. 
___________________ 2475 G
U N IEW A ŻN IA M  zgubio­
ny dowód kolejowy rodzin 
ny N r 220535 na nazwisko 
Swatowska Aleksandra za 
mieszkała w Zamościu.

2477 G

U N IEW A ŻN IA M  zagu­
bioną kartę rejestracyjną 

wydaną przez RK U  Za­
mość na nazwisko Trochi- 
mowicz Edward ur. 1 . 9. 
1922 r, zamieszkały w T y  
szowcach. 2484 G
U N IEW A ŻN IA M  zagubio 
ną książeczkę wojskową i 
legitymację straży pożar­
nej na nazwisko Strojek Sta 
nisław, zamieszkały wieś 
Tarkowic.i, gm. Czemierni 
ki, pow. Lubartów. 2480 G 
U N IEW A ŻN IA M  skradzio 
ną legitymacją służbową 
wydaną przez Urząd Wo­
jewódzki Lubelski Nr. 
584/1416 na rok 1949, le­
gitymację partyjną S. L. 
Nr. 025427 na nazwisko 
Wychocka Irena w Biłgo­
raju. 2485 G

U N IEW A ŻN IA M  zagubio 
ne zaświadczenie wydane 

przez Wojsko Polskie jed 
nostkę wojskową nr 83687, 
stwierdzające śmierć ojca 

mego Wychockiego Micha 
ła poległego na froncie — 
Wychocka Irena, zamiesz­
kała w Biłgoraju. 2486 G 
SK R A D ZIO N O  legityma, 
cję PZPR nr 604767, oraz 
legitymację Związków Za 
wodowych na nazwisko Dę 
bińska Jadwiga, Lubliti, 
Białkowski Góra 7.
___________________ 2489 C
U N IEW A ŻN IA M  zagubio 
ny dowód osobisty wyda­
ny przez gm. Stary Za­
mość, kartę rejestracyjną 
wydaną przez R K U  Za­
mość na nazwisko Moskwa 
Władysław. 2476 G

Na przewodniczącego towarzystwa wybrano Juhana 
Kanda, jako człowieka, znająoego się na traktorach. Po­
nadto w oczach wielu gospodarzy ważna była i ta oko­
liczność, że Kand wstępując do towarzystwa wydzierża­
wiał mu swój traktor. Jakoś wobec tego nie wypadało 
Kandowi uchybić.

W takim właśnie duchu przemówił Mihkel Koor.
Przy wyborze innych członków zarządu zaczęły się 

spory ł debaty. Wysunięto jakieś dziesięć kandydatur. 
Starym zwyczajem wysunięto też kandydaturę Johan­
nesa Vao.

Nieoczekiwanie wystąpił jednak nieznany wię­
kszości starych gpspodarzy człowiek w podniszczonym 
szynelu, o poważnej, surowej twarzy; jego badawcze, 
niebiesko-szafe oczy patrzyły nieustępliwie i ostro.

Niezbyt nawet grzecznie\przepychał się między sta­
rymi, szanowanymi i znanymi w Koordii gospodarza­
mi bliżej do stołu prezydium. Spojrzawszy na jego 
twarz siędzący w pierwszych rzędach Johannes Vao 
zasępił się i spochmumiał.

Człowiek ten przemówił krótko i słowa jego

brzmiały tak ostro i jasno, jak ostre i jasne były rysy
jego męskiej twarzy.

— Po pierwsze — powiedział — trzeba patr7yć na 
tę sprawę jako na sprawę władzy radzieckiej. Towarzy­
stwa maszyn rolniczych były i przedtem w gminie, ale 
jakie? Kułackie. A  to towarzystwo jest radzieckie. Jaki 
jest jego główny cel? Przede wszystkim — pomagać nie 
takim zamożnym gospodarzom jak Koor lub nawet ta­
kim średniozamożnym jak Johannes Vao, który sam 
sobie da radę z orką, ale byłym popsom, fornalom, no- 
wouwłaszczonym chłopom, którzy nie mają swoich włas 
nych maszyn rolniczych. W zarządzie muszą być wobec 
tego przedstawiciele biedoty. Proponuję więc na człon­
ka zarządu Maasalu. Właśnie!

Zaległa cisza, mówca wracał na swoje miejsce czując 
na sobie badawcze spojrzenia. Spojrzenie Mfhkela Koo- 
ra, jak i wielu innych nie było bynajmniej przyjazne.

Do diabła z ich krzywymi spojrzeniami! Na polach 
Żurawiej fermy potrzebny jest traktor. I właśnie to 
oraz ciągle powtarzane, niespokojne pytanie Aino: 
„A le kto nam pomoże, Paul?“ kazało wystąpić temu 
zwykle milczącemu mężczyźnie.

Siedzący przy stole prezydium partorg Muuli we­
soło się za nim obejrzał.

O czym on właściwie mówi? Przecież chodzi o wszy 
stkich chłopów Koordii —  wszyscy wykonywać będą 
plan dostaw zbożowych dla państwa. Towarzystwo jest 
więc potrzebne i Koorowi, i Meistersonowi, i jemu, 
Tatrikowi, i Maasalu — wszystkim...

Tak oto — pojednawczo i dobrodusznie przemawiał 
pełnomocnik gminny, Tatrik, który lubił, kiedy wszyst

kie uchwały zapadają cicho i zgodnie, bez sprzeciwów 
—  bo inaczej, co to właściwie za porządek?

Wrażenia, jakie wywarły jego pojednawcze słowa, 
o mało nie zepsuł Kristian Taaksalu.

— Słuchajcie, słuchajcie, przecież ten Runge ma 
rację! —  zabrzmiał jego huczący głos. — Oczywiście. 
Mihkelowi Koorowi traktor jest też potrzebny, ale 
nam jest potrzebniejszy.

Pagadali, pohałasowali... Zdania podzieliły się 
wprawdzie, ale po głosowaniu okazało się, że Johannes 
Vao otrzymał więcej -głosów niż Kaarel Maasalu. Vao 
był przecież dobrze znanym człowiekiem w Koordii, 
a temu z fermy Jaagu na razie się jeszcze przypatry­
wano.

Paul zmarszczył się gniewnie — widać, nie tak 
łatwo obalić teścia jednym zamachem: głębokie korze­
nie mocno się trzymają.

Nowe czasy jmieniły również obyczaje w Koordi. 
Czym, jeśli nie duchem czasu można było, zdaniem 
chłopów, wytłumaczyć, dlaczego między Żurawią fer­
mą a fermą Vao otwarła się głęboka przepaść. Johan­
nes nie chciał nawet słyszeć o Paulu i Aino, a d  z kolei 
nie poczynili żadnych kroków, żeby, się ukorzyć i po­
godzić.

Czy zdarzało się coś podobnego za dawnych czasów? 
Nie, na pewno nie, Nowy zięć wraz z Aino przyszliby 
prosić o przebaczenie. W kuchni stojąco wysłuchaliby 
Johannesa. Nie bójcie się, Paul przez całą pierwszą 
wiosnę pracowałby na polach Johannesa, poczuwając 
się do obowiązków względem teścia i z szacunku dla 
niego. Kto jest bowiem biedny, musi w pokorę uderzyć.

C. d. n
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Z o b o w ią z a n ia  ch ło pów  L u b e l s z c z y z n y
dla uczczenia zjednoczenia stronnictw ludowych

Podjęcie uchwal zjednoczenio- | chłopi z POW. BIŁGORAJSKIE 
~ ' — • G0 pOStanowili w ramach zobo­

wiązań kongresowych wybudo­
wać dwa mosty dla ruchu kołowe 
go oraz wyremontować gruntow­
nie trzy mosty, wybudować i na­
prawić 20 km. dróg bitych i prze 
kopać ponad 10 km. rowów melio

wych przez Rady Naczelne SL i 
PSL odbiło się mocnym echem w 
województwie lubelskim.

Przodują i tym razem uspołecz 
nieni mieszkańcy gm. CYCÓW w 
pow. chełmskim, którzy postano­
wili uczcić kongres zjednoczenio­
wy stronnictw chłopskich szere­
giem konkretnych prac. Między 
innymi zadeklarowali oni na bu­
dowę Domu Chłopa w Warszawie 
sumę 67.100 zł., postanowili wy­
kończyć o pół roku wcześniej i od 
dać do użytku przed kongresem 
budynek 7-klasowej szkoły pod­
stawowej, do 15 bm. dostawili 370 
ton ziemniaków dla świata pracy
1 do 20 bm. uchwalili założyć we 
wszystkich gromadach Koła Go­
spodyń Wiejskich. Dzięki zaofia­

rowanej przez chłopów robociznie
w  dniu 1.1.1950 r. zostanie uru­
chomiony Gm. Ośrodek Zdrowia, 
a na szosę Cyców —  Chełm zwie 
zie się 20 tys. q kamienia. Zarząd 
Gm. Spółdzielni S. Ch. w Cyco- 
wie zobowiązał się do 25 bm. za 
opatrzyć wszystkie filie w towa­
ry tekstylne oraz wpłacił na bu­
dowę Domu Chłopa w Warszawie
2 tys. zł. wzywając do naśladow­
nictwa spółdzielnie w Siedliszczu 
i Olchowcu.

Niezależnie od tego 31 gromad 
z tej gminy podjęło uchwały, w 
których zobowiązały się do prze­
prowadzenia wielkiej ilości robót 
przy budowie dróg, mostów, radio 
fonizacji i elektryfikacji oraz 
przyśpieszenia spłat podatku grun 
towego.

ISO proc* planu 
wykonali plantatorzy 
cukrowni Rejowiec

(zo) —  rlanlatoroy buraka cu 
terowego w rejonie cukrowni Re 
jowiec dostarczą w  bieżącej kam 
panii 600 tys. kwintali buraka 
cukrowego, co stanowi 150 proc. 
zaplanowanej Ilości.

Przekroczenie planu uzyskano 
dzięki racjonalnemu zastosowania 
nawozów sztucznych i ulepsze­
niu sposobów uprawy.

racyjnych. Osada Frampol zosta­
nie całkowicie zelektryfikowana i 
otrzyma 30 głośników radiowych.

Chłopi POW. ŁUKOWSKIEGO 
w odpowiedzi na apel gminy Cy 
ców z pow. chełmskiego opodat­
kowali się na zakup samolotu sa­
nitarnego dla Lubelszczyzny, co 
da ok. 1 miliona zł.

W JANOWIE PODLASKIM po 
djęto uchwałę o budowle domu 
noclegowego. Dotychczas przyj ezd 
ni korzystają z noclegów przy­
godnych, mieszczących się często 
w warunkach nieodpowiadających 
wymogom higieny. W Leśnej Pod 
laskiej Koło SL odbuduje 300 m. 
drogi aby ułatwić uczącej się mło 
dzieży dostęp do miejsca, gdzie 
znajduje się szkoła. W tej samej 
gminie w gromadzie Bardziełów- 
ka Stara miejscowi chłopi postano 
wili zakupić większą ilość drze­
wek owocowych i zadrzewić nimi 
drogę.

DELEGACI Z BIAŁEJ WYGŁASZAJĄ ODCZYTY
w Miesiącu Przyjaźni Polsko - Radzieckiej
(łb) — M iesiąc Pogłębienia P rz y ­

jaźni Polsko - R adzieckiej rczpoczę 
to w  B ia łe j Podlaskiej festiw alem  
film ó w  radzieckich, które będą w y  
św ietlane w  kinie „V enus‘' do 7 lis ­
topada br.

W edług opracow anego program u
w e w szystk ich  instytucjach będą w y 
głoszone re fe ra ty  na tem at życia w

Czy zbiornica złomu
w Tomaszowie śpi?

(ol) —  Prowadzona na terenie ca­
łego kraju akcja zbiórki domu nie 
zdobyła sobie dotychczas w  Toma­
szowie popularności. Najlepiej świad 
czą o tym masy żelastwa walające­
go się po wszystkich zakamarkach 
Tomaszowa. X tak np. na terenie 
strzelnicy wojskowej znajdują się 
szczątki lokomobili i części czołgu, 
tak samo na ulicy Listopadowej leży 
w  rowie szkielet prawie całego „Ty 
grysa". Złom ten dawno znalazłby 
się w  hutach śląskich, gdyby zbiór 
nica tomaszowska działała spraw­
nie.

Zamojska mleczarnia produkuje 5 razy więcej
n iż  p r z e d  wo jną

(Jp) — Zamojska Mleczarnia 
podlega Centrali Sp. Mleczarsko- 
Jajczarskich i obejmuje swoim za 
sdęgiem 7 gmin. Przeciętna pro­
dukcja wszelkiego rodzaju prze­
tworów jest pięciokrotnie więk­
sza niż przed wojną. Miesięczna 
zdolność przeróbki wynosi dziś 
nie wiele więcej ponad to, ile prze 
rabia mleczarnia —tj. 227 tys. , 1.

KRONIKA WOJEWÓDZTWA
b i a ł a  p o d l a s k a

PZGS w  Białej rozdzielił pomię­
dzy rolników swego powiatu 1.263 
ton nawozów sztucznych na okres 
siewów jesiennych. Ze względu na 
duże ich zapotrzebowanie przydzie­
lono jeszcze dodatkowo 100 ton 
Nawozów, przy czym nad sprawie­
dliwym ich rozdziałem czuwały 
specjalne Komitety Rozdzielcze, któ 
re w  pierwszej mierze uwzględ- 
n ały potrzeby małorolnych i śre­
dniorolnych chłopów. (łb)

Spółdzielnia Spożywców „Przy­
szłość" wykona plan roczny na 
dzień 23 grudnia b. r. zgodnie ze 
zobowiązaniem podjętym dla ucz­
czenia Międzynarodowego Dnia Po­
koju. (łb)

Pracownicy Państw. Zakładów 
Przemysłu Drzewnego zorganizowa­
li wystawę obrazującą dorobek te­
go przemysłu w  planie 3-le^n:m. 
Zobowiązali się oni również wyko- 
nać 1.600 roboczogodzin dla zama­
nifestowania swej woli utrzymania 
światowego pokoju. (łb)

BIŁGORAJ
Do dnua 9 b. m. zasiano w  pow. 

biłgorajskim 12.500 ha żyta, 4.487 
ha pszenicy i 91 ha rzepaku. Wkład 
Ośrodków Maszynowych w  akcję 
siewną jest bardzo poważny, a naj 
bardziej czynne są ośrodki w Książ 
Polu, Babicach i Krzeszowie. Do 
®kcji pomocy sąsiedzkiej wciągnię­
to również siewniki prywatne. 
Ziemniaki wykopano już na prze­
strzeni 8 tys. ha. (rs)

Referat Rolnictwa i R. R- przy 
starostwie powiatowym w  Biłgora­
ju przeprowadza masową akcję tę­
pienia myszy. Zatrute zboże rozsy­
pano na przestrzeni kilkunastu ty­
sięcy ha. Nie wszędzie jednak lud­
ność docenia znaczenie tej akcji i 
należy ją uświadomić o rozmiarach 
tzkód wyrządzanych przez myszy.

, (rs)
CHEŁM ,

Uczennice Liceum im. Kr. Jad wi­
si rozpoczęły miesięczne prace SP 
w  Państw. Zakładzie Doświadczal­
nym pod Chełmem. Roboty obejmu 
U dojenie krów, kopani* ziemnia­

ków, młockę i  utrzymywanie w  po­
rządku obejścia. Najlepiej spisuje 
się klasa X  b. (nrn)

12 b. m. ukończono budowę linii 
wysokiego napięcia, długości 1,5 km 
na trasie Trzebatów — Chełm. Pra­
ce prowadził ZEOL. (em)

HRUBIESZÓW

Niedawno bawiąca w  Hrubieszo­
wie objazdowa wystawa sztuki sta­
rożytnej budziła wielkie zaintereso­
wanie wśród młodzieży szkolnej. 
Ogółem zwiedzało ją 3.916 osób-

(jsz)
ŁUKÓW

Sekcja teatralna Zw. Zaw. Pra­
cowników Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego w  Łukowie wystawiła w  
sali Domu Społecznego sztukę pió­
ra R. Auorta p. t. „Próba general­
na". Cały dochód przekazano na 
odbudowę Warszawy. Wśród arty­
stów-amatorów wyróżnił się ob. 
Zygmunt Osiński. Obecnie robotni­
cy tartaku w  Łukowie przygotowu­
ją nową sztukę, z której dochód 
przeznaczą na pomoc pogorzelcom 
z Wólki Domaszowskiej. (mm)

Kino „Oaza" w  Łukowie wyświet 
la w  październiku szereg filmów ra 
dzieckich. Publiczność łukowska 
oglądała już filmy „Dżulbars", 
„Siedmiu śmiałych", „Dwaj żołnie­
rze*', a w  ostatnim tygodniu paź­
dziernika ujrzy „Nową Albanię" l 
„Generała Nachimowa". (mm)

ZAMOSC

Koło TPPR przy Rej. Urzędzie Te 
lekomunikacyjnym w Zamościu zor 
ganlzowało dla wszystkich praco w  
ttików wieczorowe kursy języka ro­
syjskiego. Wykłady odbywają się 2 
razy w  tygodniu, prowadzi je ob. 
Branicka. (zw)

Koło TPPR  przy Zarządzie Miej­
skim urządziło 17 bm. uroczystą aka 
demię, poświęconą przyjaźni polsko- 
radzieckiej. W programie uroczysto­
ści prof. Rudzio wygłosił referat o 
literaturze radzieckiej. (zw)

W zwtlązku z notatkami w  prasie, 
Zarząd Miejski zarządził zamiatanie 
ulic w  Zamościu tylko we wczes­
nych godzinach rannych. (sw)

Zostanie ona znacznie podniesio 
na po oddaniu do użytku w 
roku przyszłym gmachu, znajdu 
jącego się w stadium budowy. 
Kosztuje on 3,5 mil. zł. nie licząc 
4.200 tys. zł. dodatkowych kredy 
tów inwestycyjnych na urządze­
nia higieniczne, sól oraz 4 mil. 
zł. na urządzenia i maszyny. Ra 
zem koszta budowy wyniosą 13 
miii. złotych.

Mleczarnia wykonała plan za 
III kwartał w 107 proc., a w pla 
nie rocznym przekroczono już 77 
proc., tak że do kcńca roku bę- 
dzae on wykonany z nadwyżką.

Niedawno przystąpiono do pro 
dukcjl nowego półfabrykatu, któ 
ry poza masłem, serami, trapistów 
1 twarogiem stanowi najważniej 
sży produkt w przeróbce mleka. 
Jest to kazeina —  materiał wyj 
śriowy w produkcji wielu waż­
nych w naszym życiu przedmio­
tów jak włókna, guzików, kleju 
itp. Twaróg z mleczami zamoj­
skiej jęst wysyłany do okręgów 
przemysłowych, a inne produk­
ty do Oddziału w  Lublinie.

Według planów po ukończeniu

budowy, którą prowadzi SPB, 
mleczarnia zamojska będzie prze 
rabiała 30 tys. 1. mleka dziennie, 
co razem z produkcją mleczami 
w Skierbieszowie i Szczebrzeszy 
nie zaspokoi całkowicie potrze­
by powiatu. Potrzebne ilości mle 
ka uzyska się przez zagęszczenie 
sieci placówek w terenie i udzie­
lanie pomocy chłopu w hodowli 
bydła. Już dzisiaj specjalny in­
struktor objeżdża teren i daje 
hodowcom praktyczne rady. W 
roku przyszłym będzie ich wię­
cej i więcej paszy treściwej do­
starczy się hodowcom za pośred 
ndetwem P. Z. Z.

W czasie przeróbki mleka otrzy 
muje się poważne ilości odpad­
ków, które można zużyć na kar­
mienie trzody chlewnej, nieste­
ty ciasnota nie pozwala na zało­
żenie chlewni, odpadki psują się 
1 idą do kanałów. Odczuwa się 
również brak pomieszczeń na ma 
gazyny na paszę dla krów. Ostat 
nio zarząd mleczami zwrócił się 
do Zarządu Miejskiego o przydzie 
lenie odpowiednich terenów na 
peryferiach miasta, gdzie można 
by było urządzić chlewnie i ma­
gazyny, które mają stanąć w pla 
nie 6-letnim.

Kuratorium wzywa wszystkie szkoły
do udziału w  konkursie gazetek Ściennych
W  związku z organizowanym przez 

„Sztandar Ludu" i TPPR konkur­
sem gazetek ściennych w ramach 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol 
■ko -  Radzieckiej, Kuratorium Okr. 
Szkolnego Lubelskiego zawiadamia,

Okopy im. Blirokucego

Źle rnmliia mmt'uti(
(jp) — Gminna Spółdzielnia Samo» 

pomoc Chłopska w  Mokrem otrzymała 
pismo s  Centrali Mięsnej w  Zamolciu 
L, dz. U II297I49 następującej treści:

„Zawiadamiamy, ie  na ich koncie fi 
guru je  saldo zł. 10 (dziesięć ) na naszą 
korzyli za pobrane towary masarskie. 
Sumę powyższą prosimy wpłacić do 
kasy Zakł. Przetw. w  C . M. w  Zam oL  
eiu".

Pismo, w  którym chodzi o uiszczenie 
sumy zl. to, zostało przysłane Z o grom 
nymi pieczęciami i  licznymi podpisami 
pocztą, przy czym koizta przesyłki w y  
noszą zł, i j  nie Ucząc koperty, papie­
ru, kalki, czasu, tuszu i atramentu na 
liczne podpisy.

Czy pismo to nie jest czasem płodem 
biurokracji

że dnia 30 października br, będzie 
zorganizowana w Lublinie „Wysta­
wa konkursowa gazetek ściennych 
szkolnych 1 świetlicowych", pod ha 
słem przyjaźni polsko • radzieckiej.

Gazetki te winny obrazować poczy 
nania szkoły w kierunku pogłębie­
nia przyjaźni polsko - radzieckiej z 
podkreśleniem takich zagadnień Jak: 
walka o lepsze wyniki w naucza­
niu, współzawodnictwo, racjonaliza­
torstwo, planowanie itp.

Gazetki należy przesiać bezpośred 
nio do redakcji „Sztandaru Ludu" 
w terminie do dnia 25 października 
bież. roku.

Kuratorium OSL apeluje o jak 
najliczniejszy udział szkól w tym 
konkursie.

Tomaszów t ' 
wypłaca stypendia

(ol) —  Wydział Powiatowy Staro 
stwa w  Tomaszowie Lub, przezna­
czył z funduszów samorządowych 
75 tys. zł na stypendia dla nieza­
możnej młodzieży azkolnej. Wyso­
kość stypendium wynosi 3 tys. zł.

Zw iązku Radzieckim . Prelegentam . 
są nauczyciele, lekarze, działacze 
społeczni i oświatowi. W w iększych 
zakładach p racy  są urządzane akade 
m ie O rganizuje się je  w Zakładach 
Przem ysłu Drzewnego. Ob. Urzę­
dzie Wodno - M elioracyjnym , w 
spółdzielniach spożyw ców , Gm. 
Spółdzielniach Z, S . Ch-, u pocztow 
ców itp. W gm inach w iejskich  aka­
dem ie odbędą się dnia 23 bm. R efe 
raty i odczyty wygłoszą wysłani pre 
legenci lub nauczyciele.

W rocznicę bitwy pod Lenino od 
były się we wszystkich zakładach 
odczyty i pogadanki. W 32-gą rocz 
nlcę wybuchu Wielkiej Rewolucji 
Październikowej odbędzię się w  Bia 
łej uroczysta akademia z udziałem 
przedstawicieli wszystkich organi­
zacji i społeczeństwa, poczym wyru 
szy ulicami miasta pochód w czasic 
którego złoży się wieńce na grobach 
poległych żołnierzy radzieckich.

W czasie Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej pro­

wadzona jest akcja zwiększenia licz 

by kół TPPR i ilości ich członków. 

Na terenie całego powiatu zorgani­

zowano kioski sprzedaży wydaw­

nictw radzieckich.

Odpowiedzi kerespondeDtom
jy, Ij, Zamoli — Materiały z łycia 

młodzieży ZMP będą zamieszczone na 
kolumnie młodzieżowej.

młb, Biała—Sprawozdanie z powiat o. 
wego konkursu wiejskich zespołów 
ZSCh opóźnione i dlatego nie wydru­
kujemy. —

ŚRODA, 19.X.1949 
WARSZAWA  

na fali 1339.3 m.
8,55 Szkolna gazetka radiowa, ' p . i s  

Wszechnica Radiowa, u . i j  „Niziny'"
— potńeśi E . Orzesakowej, 11.00  Dzicn 
nik połudn. ri.30  Koncert dla szkół, 16.00 
Dzień, popoludn., 16,10 Aleksander Skria 
bin — kompozytor tygodnia, 17.00 
Skrzynka techniczna, 17 ,15  Muzyka lu­
dowa, 17.50 Muzyka radziecka, 18.20 
„Dziecko ulicy", 18.40 Melodie operet­
kowe i filmowe, 19 ,15 Audycja dla woj­
ska, 1945 Kwadrans lekkiej muzyki for 
tepiajiowej, 10.00 Dziennik wieczorny, 
11.00  Koncert chopinowski w wyk. lau 
reata Konkursu Chopinowskiego, n . jo  
„Ulubione melodie", 11.00  „Szpilki", 
1 1 . 1 5  Karol Bach — kwartet B-dur, 
n .3 0  Z życia ZSR R, 1 }  00 Ostatnie wi.' 
domości.

MOSKWA po polsku
16.30 — 17 .15  (na fah ł 5.*3> * 5.47. 

30.67) — Dziennik, Przegląd prasy, Lek 
.cja języka rosyjskiego, Muzyka.

10 .30 — u .5 0  (na fali 377.4, 1115 .0)
— Dziennik, Z życia ZSR R, Na tematy 
międzynarodowe, Muzyka.

1 1 0 0 —n . 3o (na fali 31.4, 1115 .0 )
— Dziennik, Na tematy kulturalne. 
Komentarz dnia, Muzyka.

łi .4 5  — 13.30 (na fali 1 5 . 1 1 ,  31.65 
1 1 1 5 0 )  — Utwory kompozytorów r»-. 
dzieckich i klasyków zachodnio _ euro­
pejskich.

„SZTANDAR LUDU“
Pismo Wojewódzkiego Komitetu 
Polskie) Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej Wydawca — Robot- 
olcza Spółdzielnia WydawmczB 
„Praia**, Redakcja 1 Administra­
cja Lublin. 3-go Maja 14 Tele­
fony: Redakcja 20-04. Redakloi 
Naczelny 26-03, Dyrektor I Ad­
ministracja 34-56. Kolportaż 
39-02 Buchalteria 27-23. Ogłoszę 
nla 23-72 Rozdzielnia 20-51 Kon 
to czekowe PKO Nr 11-445 Wa­
runki prenumeraty: prenumera­
ta miesięczna 150 zł., prenume­
rata zbiorowa zł. 75. Odbito 
czcionkami Państwowych Lubel­
skich Zakładów Graficznych w 

Lublinie, M Buczka 12 
A  —  28708
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KOBIETA W MIEŚCIE I NA WSI
D la c ze g o  w Lu b lin ie  nie z a tr u d n ia  się
kobiet w budownictwie

Kobieta*murarką

Na Młynowie jeden z brygadzistów, tow. Stefan Gąsiorowskl, w y­
rabiający ponad 200 proc. normy, podjął się mimo szybkościowej 
pracy szkolić w  zawodzie murarskim Henrykę Gromulską, młodą 

dziewczynę, pracującą dotychczas na placu.

Sukces zespołu Rozalii Nelaniuk

Pytanie takie nasuwa się w 
związku z wciąż wzrastającym za 
potrzebowaniem sił robotniczych 
w budownictwie. Już od dawna 
odczuwamy w  Lublinie dotkliwy 
brak dostatecznej ilości murarzy, 
tynkarzy, malarzy, szklarzy itd., 
a sytuacja musi ulec jeszcze po­
gorszeniu, gdy rozpoczną się pra­
ce przy budowach zakreślonych 
planem 6-letnim. Równocześnie 
wiele kobiet nie posiadających za 
wodu nie może znaleźć pfacy.

A  przedeż nic prostszego jak ko 
biety te zatrudnić w przemyśle 
budowlanym. Byłoby to z korzyś 
cią dla obu stron.

Kobiety uzyskałyby pracę i fa­

chowe wiadomości, budownictwo
— nowe kadry robotników-

Przykład kobiet radzieckich do­
wiódł nam, że kobieta potrafi być 
nie gorszym od mężczyzny robot­
nikiem budowlanym, że nie jest 
to dla niej ani zbyt trudny, ani 
zbyt ciężki zawód. Potwierdziły 
to wyniki murarek —  rekordzi- 
stek z Warszawy.

Nawet przy budowie szybkościo 
wców nie brak jest kobiet. Tak 
np. w Warszawie w osiedlu miesz 
kaniowym Młynów — BOR, pra­
cują przy szybkościowcu dwie, 
znane już ze swych poprzednich 
osiągnięć, tynkarki, ob. ob.. Kazi­
miera Wysocka i Irena Kozioł. Są

one tam zatrudnione w  charakte­
rze pomocników murarskich i czy 
nią doskonałe postępy w zespoło­
wej murarce. Kierownictwo budo 
wy szybkościowca stwierdza, że po 
miesiącu staną się one pełnokwa- 
lifikowanymi murarzami Wszyst­
kie windy obsługują na tym szyb 
kościowcu również kobiety i bar­
dzo dobrze wywiązują się ze 
swych zadań.

WJadze budowlane wysunęły o- 
statnio koncepcję, by przedsiębior 
stwa we własnym zakresie, wyko 
rzystując okres zimowy, szkoliły 
nowych pracowników. W związ­
ku z tym PPB-BOR przystąpił do 
organizowania szkolenia zawodo­
wego w budownictwie znacznych 
ilości młodych, nie wykwalifiko­
wanych kobiet. Przedsiębiorstwo 
spodziewa się do przyszłego sezo­
nu budowlanego przeszkolić i za­
trudnić 1000 kobiet W czasie nau 
ki i początkowych okresach pra­
cy kobiety te pracować będą na 
osobnych blokach pod kierowni­
ctwem doświadczonych instrukto­
rów.

Tak więc Warszawa zerwała ze 
starymi uprzedzeniami i stwarza 
dla kobiet nowe możliwości zatrud 
nienia na najbardziej chłonnym 
dziś odcinku pracy.

Dlaczego w  Lublinie nie pomy­
ślano do tej pory o przygotowaniu 
kobiet do prac budowlanych?

Lublin powinien jak najszyb­
ciej pójść za przykładem stolicy 
i przystąpić niezwłocznie do szko 
lenia kobiet, stworzenia z nich no 
wych kadr robotnków budowla­
nych. Zagadnieniem tym powi­
nien zainteresować się Urząd Za­
trudnienia i przedsiębiorstwa bu­
dowlane. Pomóc im musi Liga Ko 
biet. Gog.

Słynna rzeźbiaika radziecka
O twórczości Wiery Muchinej

Twórczość Wiery Muchinej, po­
siadającej zaszczytny tytuł artystki-^ 
rzeźbłarki ludowej ZSRR —  cieszy 
się zasłużoną popularnością wśród 
społeczeństwa radzieckiego. Muchi­
na znana jest i ceniona w  kraju 
radzieckim jako twórczyni wielu 
wspaniałych i monumentalnych 
pomników ; rzeźb.

Wiera Muchina urodziła się w  
roku 1889 w  Rydze, gdzie spędziła 
dzieciństwo i lata młodzieńcze. Ma 
rząc o karierze malarki, jako mło­
da dziewczyna wyjeżdża do Mo­
skwy i rozpoczyna studia w  szkole 
znanego malarza rosyjskiego K. Ju 
ona. Wkrótce jednak zaczyna sob-.e 
zdawać sprawę, że powołaniem jej 
jest nie malarstwo, lecz rzeźba. 
Rozpoczyna się okres intensywnych 
studiów, podczas których artystka 
zapoznaje się z najlepszymi wzora­
mi rzeźby klasycznej.

Po Rewolucji Listopadowej twór­
czość Muchiny charakteryzuje w y­
zwolenie się spod wpływów forma­
lizmu i przyswojenie sztuki reali­
stycznej. Pierwszym etapem na tej 
drodze była stworzona w  roku 
1927 „Chłopka", kóra ucieleśnia ży 
wiołową, potężną siłę ziemi. A le w 
pracy tej Muchina nie daje jeszcze 
konkretnego obrazu człowieka ra­
dzieckiego — rzeźba ta jest jeszcze 
wyrazem abstrakcyjnej idei.

W latach 40-tych Muchina bierze 
udział w konkursach na pomniki. 
Szewczenki, Gorkiego, Feliksa Dzier 
żyńskiego i innych. Współpracując 
przy projektowaniu gmachów Mo­

skiewskiej Rady Miejskiej, mostu 
na rzece Moskwie i innych, dąży 
ona do osiągnięcia syntezy rzeźby 
z architekturą.

Wynikiem wieloletnich pszukiwań 
twórczych jest jej grupa „Robot­
nik i kołchoźnica", która umieszczo­
na była na szczycie pawilonu ra­
dzieckiego podczas wystawy świa­
towej w  Paryżu w  roku 1937. Dzię 
kd temu dziełu Muchina wysunęła 
się na czoło rzeźbiarzy radzieckich. 
Wspaniałe postacie robotnika i koł­
choźnicy z wysoko wzniesionym 
sierpem i młotem, godiem ZSRR. 
niesione naprzód jednym radosnym 
porywem, zamanifestowały wobec 
całego świata potęgę 1 majestat 
Związku Radzieckiego.

Postacie te stanowią najdoskonal 
sze typy ludzi pracy wszystkich 
krajów. Dlatego też podczas mani- 
festacj( w  dniu 14 lipca 1939 r. 
robotnicy paryscy nieśli w  swych 
szeregach model pomnika dłuta 
Muchiny.

W następnych latach Muchina 
tworzy bogatą galerię portretów.

W okresie wojennym nie ustaje 
w  pracy, czerpiąc natchnienie z. bo 
haterskich czynów ludzi radziec­
kich. Tworzy ^ona rzeźby, poświę­
cone wielkiej dojnie narodowej.

Muchina nigdy nie spoczywa na 
laurach, stale szuka nowych możli­
wości i środków ekspresji Posłu­
guje 9ię w  swej pracy różnorodną 
techniką, rzeźbi w  najrozmaitszych 
materiałach — w  marmurze, glinie, 
brązie i  stali nierdzewnej. Ostatnio

Muchina wykonała szereg prac ek­
sperymentalnych w  szkle.

Wiera Muchina — trzykrotna lau 
reatka nagrody stalinowskiej, człon 
kini Akademii Sztuki ZSRR — jest 
pełna zapału, energii twórczej i no­
wych interesujących pomysłów na 
przyszłość.

Wśród publiczności, zgromadzo­
nej w  Teatrze Muzycznym, gdzie 
występowały wiejskie zespoły 
świetlicowe, wielkie zaintereso­
wanie wzbudził zespół Koła Go­
spodyń Wiejskich z Dubowa, 
pow. Biała Podlaska.

W Wykonaniu tego zespołu zo­
baczyliśmy obrazek z życia współ 
czesnej wsi, zatytułowany „Wal 
ka o pokój i walka z analfabetyz 
mem“, napisany przez Rozalię Me 
laniuk, która występowała rów­
nież jako wykonawczyni jednej z 
ról.

Obrazek ten nie zawierał żad­
nych efektownych scen ani skom 
plikowanych sytuacji, nie był też 
wolny od usterek językowych i 
kompozycyjnych. Posiadał nato­
miast jedną cechę, która go uczy­
niła bliskim i zrozumiałym dla 
wszystkich: wypowiadał w spo­
sób prosty bez patetycznych fra­
zesów najgłębsze tęsknoty i prag 
nienia prostego człowieka.

Rozalia Melaniuk była bardzo 
wzruszona niespodziewanym suk­
cesem, jaki odniósł jej zespół. Gdy 
spotkałem się z nią po występie, 
opowiedziała mi o sobie i o swo­
jej pracy społecznej. Dowiedzia­
łam się, że Rozalia Melaniuk u- 
kończyła 4 klasy szkoły powszech 
nej, jest żoną kowala i posiada 
jednohektarowe gospodarstwo. 
Kształci dwoje dzieci: córkę w 
Gimnazjum Krawieckim w  War­
szawie, syna w Szkole Rolniczej 
w Grabanowie. Roboty ma bardzo 
dużo, ale zawsze znajdzie czas, 
aby przeczytać gazetę, posłuchać 

j radia i zająć się pracą społeczną.
— Nasze Koło Gospodyń Wiej­

skich liczy 28 członkiń — mówi 
— i dopiero zaczyna się rozwijać, 
bo istnieje zaledwie od kwietnia 
br. Ale możemy się już pochwalić 
pewnym dorobkiem. Podczas naj 
pilniejszych robót letnich zorgani 
zowałyśmy dzieciniec, co pozwoli 
ło nam spokojnie pracować w po 
lu, bez obawy o nasze najmłodsze 
dzieci, które przedtym pozostawia 
łyśmy bez dozoru w pustych do­
mach. W akcji na rzecz pokoju 
brałyśmy też żywy udział.

Na zakończenie zapytuję o pla 
ny jakie ma Koło na przyszłość.

Rozalia Melaniuk ożywiła się:
—  Mamy dużo pięknych planów 

i wiele z nich zrealizujemy na 
pewno. Chcemy m. in. zainicjo­

Pomysłowe łóżeczko

Na wystawie w  ramach Tygodnia Zdrowia można było zobaczyć 
praktyczne łóżeczko o nieskomplikowanej konstrukcji, które łatwo 
dawało się zamienić w  razie potrzeby na zagrodę, zapewniającą 

dziecku pełne bezpieczeń stwo w czasie zabawy.

wać wzorową hodowlę drobiu 1
współzawodnictwo w  hodowli tu 
czników. Chcemy również zwró­
cić większą uwagę na nasze ogro 
dy warzywne, a również nauczył 
nasze kobiety uprawy ziół lekar­
skich w ogródkach.

Kobiety brytyjskie
nie wiena Churchillowi

Tamara Rust, działaczka komunU 
styczna i dziennikarka, na łamach an­
gielskiego dziennika „Daily Worker" z 
dn. 4 bm. demaskuje obłudę reakcyjnej 
kliki konserwatystów pod wodzą Chur 
chilla, która przygotowując się do nieda 
lekicb wyborów do parlamentu, prag­
nie oszukańczą propagandą pozyskai 
dla siebie głosy kobiet angielskich, aby 
dojść do władzy.

Partia Tory sów (reprezentująca inte- 
resy wielkich kapitalistów) wystosowa­
ła do kobiet odezwę zatytułowaną 
„Prawdziwa równowaga", w której 
próbuje otumanić robotnice i żony ro­
botników brytyjskich obietnicami za­
pewnienia „równej płacy za równą pra 
cę‘‘, poprawy warunków mieszkanio­
wych, obniżki cen artykułów spożyw­
czych, stworzenia dla kobiet mcżliwoi 
ci awansu społecznego itp,

T O  WSZYSTKO MA SPAŚĆ KO. 
BI ETOM BRYTYJSKIM Z NIEBA,
JEŚLI t y l k o  o d d a d z ą  g ł o s  n a

TORYSOWSKICH KANDYDATÓW .
— TYPOW E DLA TEGO PRO-  

GRA MU PUSTYCH OBIETNIC  
JEST TO  — pisze Tamara Rust — ŻE 
N IE  ZAW IERA ON ANI SŁOWA W  
SPRAWIE POKOJU I WOJNY. Jak 
to jest możliwe? Dlatego, ponieważ nie 
sposób ttkryó faktu, iż takiekolwiek mo­
gą być ich zarzuty wobec rządu Labout 
Party w sprawie przygotowań dc woj-  
ny, nie mogą jednak ukryć. że to wial­
nie Churchill i iego poplecznicy sami naj 
goręcej popierali wyditki na zbrojenia, 
wynoszące w tym roku aż. Soo mil. fun 
tów. N IE  MOGĄ WIĘC OBIECYWAĆ 
POKOJU, SKORO SAMI DO W OJNY  
PODŻEGAJĄ. —

„KIEŁBASA WYBORCZA*• IMPE­
RIALISTÓW  ANGIELSKICH N IE  
PACHNIE ZATEM  BYNAJMNIEJ 
POKOJEM, LECZ ZA TO  CZUĆ JĄ 
MOCNO GROŹBĄ NOWEJ WOJNY. 
„Kiełbasa" taka może więc zwieść tyl­
ko naiwnych. Żadna z matek angiel­
skich, która rozumie, dlaczego w ostał 
niej wojnie poległ jej syn, czemu dzil 
mąż jej strajkuje, żadna z gospodyń, 
która pojmuje dlaczego brak jej mięsa, 
masła i  chleba, nie pójdzie na lep ta» 
kich obietnic,

„PROGRAM PA R T II KO M UNI­
STYCZNEJ — pisze dolet tow. Rust — 
obiecuje kobietom brytyjskim stopniową 
poprawę warunków bytu, równe z męi 
czyznami zarobki, opkke nad matką * 
dzieckiem, lecz równocześnie PRZE­
STRZEGA, ŻE O TE RZECZY TRZE  
BA W A ir7 Y ć , fP  MOrtA n v g  
OSIĄGNIĘTE JEDYNIE W TEDY  
GDY OBECNA PO LITYKA LABOU- 
RZYSTOWSK IEGO RZĄDU, POLI­
TYKA W OJNY  / ZYSKÓW, ZOSTA 
NIE PONIECHANA

vic.

„Kom bam y" kuchenne
Fabryki przemysłu lekkiego w  

Dnlepropietrowsku rozpoczęły maso 
wą prdukcję tzw. uniwersalnych 
maszyn kuchennych które zrewo­
lucjonizują dotychczasową żmudną 
pracę gospodyń domowych. Najcie­
kawszą jest maszyna mogąca słu­
żyć równocześnie do najważniej* 
szych czynności, a więc do sieka­
nia mięca i mielenia ziarna, do 
wyciekania soków z jarzyn i wyro­
bu makaronu, kiełbas, do pieczenia 
pasztetu, ciasit itd.


